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Jeżeli m nie zaproszą, jeżeli ze* 
chcą, abym tutaj coś zagrał, bardzo 
chętnie odwiedzę miasto, w którym 
mój krewny był architektem kościo­
ła  św. Kazimierza, wujkowie - jeden 
lekarzem, drugi - inżynierem, byli też 
m uzycy ...

G ospodarka
N iestety, m yślę, że przy takim  

stosunku przy czekaniu na jakiekol­
w iek dary, dostatek długo jeszcze nie 
zapuka do naszych drzwi.

Teraz ledwie m ieszczą s ię  w  ław­
kach. Twarze porysowało życie, ale 
oczy świecą dawnym blaskiem. Krzy­
czą, hałasują, jak  45 lat tem u ...

j l f f i y a w d f z f f i i i o ś f f
P ro k u ra tu ra  

oskarży ła  m ło­
dego człow ieka 
o doprow adze­
nie  dziew czyny 
swym  zachow a­
n iem  do sam o­
bójstw a.
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Kontrasty
T rudno p isa ć  o sz cz ę ś liw y m  d z iec iń stw ie  

nawet z  okazji św ięta  dziecka. R od ziny, gdzie  
P J  dzieci n ie  m ają  co d zienn ego  p osiłku , gd zie  są  

zan ied b yw an e i m a ltreto w a n e -  n ie  stan ow ią  
dziś odosobnionych  przypadków .

Żyjem y w  okresie  kontrastów , k tó re  dotknęły 
również tych , kogo n ieco  sloganow o nazyw am y 
“n aszą p rzysz łośc ią” . W ystarczy  zą jfaeć  do jak ie j­
kolw iek szkoły i ju ż  na podstaw ie tego , ja k  są  ubra­
ne dzieci, w idzi się. Jeśli jed n a k  dziecko przynaj- 

10  mniej uczęszcza do Szkoły, chociaż  skrom nie ubra- 
| ne, to  jeszcze  n ie  pow ód do narzekan ia  na  b iedny  

ich los. N apraw dę godne u bo lew an ia  są  te , k tó re  
do szkoły n ie  chodzą, a dnie ca łe  sp ęd za ją  n a  w y­
sypisku razem  z  rodzicam i, z b ie ra ją  resztk i ze  sto­
łów w M acD onaldzie lub  in n y ch  m iejscach . G od­
ne ubolew ania  s ą  te, k tó re  w y c iąg ają  ręk ę  do p rze­
chodniów, prosząc  o k ilk a  centów  n a ...tru d n o  po­
w iedzieć, n a  co . C zęstokroć  z eb ran e  p rzez  n ich  
p ieniądze ląd u ją  w  kieszeni rodziców  lub “opieku­
nów”, b y  c i m ogli k up ić  “ tro jno j” .

W  rejon ie  w ileńskim  300 rodzin  je s t  n a  ew i­
dencji jak o  należące  do m arg inesu  społecznego. 
Stanowi to  p onad  800 dzieci. H alin a  M arkow ska,

- inspektor służby  obrony p raw  dziecka, pow iedzia­
ła “K urierow i” , że  o s ta tn io  n a jw ięk szą  p la g ę  w 
rejonie s tan o w ią  te  rodziny , k tó re  p rzep iły  sw oje 
m ieszkania w  W ilnie i za  bezcen  kup iły  sobie  na 
wsi jak ąś  budę.

|Wfc- (D okończenie  na str. 4)

p  Decyzji nie podjęto, ale nadzieja jest Tragedia w Mińsku ■ -

Śmierć pod obcasami

Pranas grywa na swej fujarce niemal codziennie przy placu Savival- 
dybśs. Czasem ktoś rzuci kilka centów, 'czasem ktoś zainteresuje się, 
skąd tak pięknie umie grać. Jest uczniem gimnazjum im. Ciurlionisa. 
M usi dorabiać. Fot. Marian Paluszkiewicz

Zdrowy rozsądek górą
D w u k ro tn ie  n a  sw ych  ła ­

m ach zam ieśc iliśm y  a r ty k u ­
ły  d o ty c z ą c e  r e o r g a n iz a c j i  
P o d b ro d z k ie j  S z k o ły - In te r -  
n a tu . O s ta tn ia  p u b lik a c ja  p t. 
"D ecyzja  n iep rzem y ślan a , czy 
celow a” , b y ła  rez u lta te m  w i­
zy ty , w k tó re j  w z ię li u d z ia ł  
posłow ie n a  S e jm , p rz e d s ta ­
w ic ie le  a d m i n i s t r a c j i  p o ­
w ia tu  w ile ń sk ie g o .

Przed  k ilkom a dniam i tym ­
czasow o pe łn iący  obow iązki 
m inistra O św iaty i N auki L itw y 
K om elijus P latelis n ad esła ł do 
posła na  Sejm  R epubliki Litew ­
skiej Jana Sienkiew icza poniżr 
sze p ism o, które w  całości za- 

* m ieszczam y:
w W  odpow iedzi n a  Pańskie 

pism o inform ujem y, że  o trzy­
m aliśm y p ism o naczeln ika po­
wiatu w ileńskiego A .Vidunasa z  
30 m arca 1999r.”0  reorganiza- 

: ~ cji w  p o w ie c ie  sp e c ja ln y c h  
sz k ó ł- in te rn a tó w  i s z k ó ł- in -

tem ató w ” z  p ro śb ą  o zgodę  na 
r e o r g a n iz a c ję  P o d b ro d z k ie j  
S z k o ły - I n te r n a tu  w  D o m  
D ziecka.

Z g a d z a m y  s ię  z  P ań sk im  
stanow iskiem , ze  reorganizacji 
tej szko ły -in ternatu  n ie  wolno 
dokonyw ać w  p ośp iechu , bez  
odpow iedniego przygotow ania. 
Przedłożone p rzez  adm inistra­
c ję  n acze ln ik a  p ow ia tu  doku­
m enty  w  spraw ie reorganizacji 
n ie  o d p o w ia d a ją  w y m o g o m  
uchw ały  nr 404 R ządu R L  z 29 
m arca 1999 r . ” 0  zakładaniu, 
reo rgan izacji i likw idacji pla­
ców ek ośw iatow ych” , zw róci­
liśm y  s ię  w ięc o udokładnie- 
nie  w niosku. O dpow iedzi do­
tychczas nie  otrzym aliśm y.

D ecyzji o zgodzie na reo r­
gan izac ję  Podbrodzkiej Szko­
ły -In te rn a tu  w  D om  D zieck a  
n ie  podjęliśm y. M am y nadzie­
ję ,  że adm inistracja naczelnika 
pow iatu  w ileńskiego wspólnie

z  sam orządem  rejonu święciań- 
skiego i zespołem  szkoły znaj­
d ą  optym alne rozw iązanie.

D ziękujem y za-przekazane 
n am  P a ń s k ie  s ta n o w is k o  w 
spraw ie reorganizacji szkoły” .

Tyle p ism o. Żyw im y też  na­
dzieję , że przew odniczący Sej­
m ow ego  K o m ite tu  do Spraw  
N auki, K ultury i O św iaty Sej­
mu L itw y Żibartas Jackunas do­
głębnie zbada ten problem  i ze 
zw ycięży zdrow y rozsądek.

N iezm ie rn ie  m iło  nam  by  
było  pow rócić do tem atu Pod­
brodzkiej Szkoły-In ternatu  po 
roku, kilku, k ilkunastu  latach, 
robiąc reportaże z tej placów ki 
leg itym ującej s ię  ładną  h isto ­
r ią ,  ład n y m i o s ią g n ię c ia m i. 
W ysoce cenim y sobie fakt, że 
pedagodzy, gdy zaistniał pro­
b lem  reo rg a n iz a c ji, zw ró cili 
się w łaśnie do “K uriera W ileń­
sk iego” .

H elen a  G lad k o w sk a

dzieciństwa

Jedna z  ofiar mińskiej tragedii

W edług w stępnych danych, 
w niedzielnej traged ii w m iń­
skim  m etrze zginęły 54 osoby, 
ponad 100 jes t ciężko rannych 
- podała w poniedziałek z same­
go ran a  białoruska telewizja.

Do w ypadku dosżło w ie­
czorem, kiedy tłum  ludzi zebra­
ny w  okolicy stacji m etra „Nia- 
m iha” w centrum  stolicy, gdzie 
„odbywał się tu p iknik z okazji

2 ro c z n ic y  p o w sta n ia  rad ia  
„M ir” , rzu c ił s ię  w ucieczce 
p rze d  b u rzą  i d eszczem  do 
przejścia podziem nego prowa- 
dzącego na stację.

( D o k o ń c z e n ie  n a  str. 9)
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Kalejdoskop aktualności
Zdaniem V. Adamkusa

Zdaniem  V. A dam kusa, L itw a, k tó ra  k ie ru je  się za sa d a ­
mi polityki d em okratycznej, u trzy m u je  d o b re  s to su n k i z są ­
siadam i i bezpośrednio  g ran iczy  z NATO, należy do n a jle ­
piej p rzygotow anych do członkostw a w aliansie .

p r e z y d e n tp o w ie d z i a ł  o tym wczoraj, otwierając w  Wilnie m ię­
d z y n a r o d o w ą  konferencję “NATO p o  50 latach: nowy stary alians".

Wyrazy współczucia dla przywódcy Białorusi
P rezydent Valdas A dam kus w ysiał w czora j depeszę k on­

dolencyjną do przyw ódcy B ia ło rusi A lek san d ra  Ł u k aszen k i 
z pow odu trag ed ii w p rze jściu  podziem nym  M ińska , k tó ra  
pochłonęła  dz ie s ią tk i is tn ień  lu d zk ich .

Cło - na w w ó z oleju
K ierow nicy  sp ó łek  “ O b e lią  a lie ju s”  i w ileńsk ie j “A łie- 

ju s ” znów ż ą d a ją  w p ro w ad zen ia  c ła  im portow ego  n a  wwo­
żony na L itw ę olej.

Według przygotowanego projektu, cło  na w w ożony olej rze- 
pakowy m oże w ynosić 30 proc., n a  inne gatunki o leju  - od 5 do 
20 proc.

Kierownicy wymienionych spółek twierdzą, że na  Litw ę wwo­
zi się rocznie oleju w przybliżeniu za  100 m in Lt.

Ma|ą na w zględzie własne korzyści
N ie k tó rz y  s p e c ja liś c i  l ite w sc y  tw ie rd z ą ,  że  sz w e d z k i 

b a n k  “ S k a n d in av isk a  E n sk ild a  B a n k e n ” w sw oich  o św iad ­
czen iach  o e w e n tu a ln e j d e w a lu a c ji  l i ta  m a  n a  w zg lęd zie  
w łasne  k o rzy śc i.

Dziennik “Lietuvos ry tas” p isze, że takim i ośw iadczeniam i 
SEB zw iększa niepokój na  rynku, spodziew a s ię  podnieść  sto­
pę procentow ą rządow ych papierów  w artościow ych, co m oże 
dla niego - najw iększego akcjonariusza Banku W ileńskiego, być 
korzystne. B ank W ileński je s t  bow iem  jed n y m  z najbardziej ak­
tywnych uczestników  rynku rządow ych papierów  w artościo­
wych.

SEB w  ubiegłym  tygodniu ośw iadczył, że  L itw a zapew ne nie 
zdoła uniknąć dew aluacji w alu ty  narodow ej o  10-20 proc. L i­
twa, zdaniem  banku, je s t państw em , k tóre  najw ięcej w śród  k ra­
jów  bałtyckich  ucierpiało na skutek  k ryzysu  rosy jsk iego , m a­
jącym  najw iększy deficy t kon ta  bieżącego.

Wysokie odzn aczenia
W czoraj p rezy d en t V aldas A dam kus w ręczył odznaczenia  

litew skie przedstaw icielom  USA i W ielk iej B ry tan ii, k tó rzy  
przybyli do W ilna na m iędzynarodow ą k o nferenc ję  MNATO 
po 50 la tach : nowy s ta ry  a lians” .

Zm niejszyły się odsetki
Średnie  roczne odsetki za  rządow e pap iery  w artościow e na 

aukcji w poniedziałek zmniejszyły się o 0,697 p u n k tu  - z  6,664 
do 5,967 proc. Sprzedano całą  em isję o w artości 30 m in L t

W pociągu tranzytowym  - podróżni
N a W ileńskim  D w orcu Kolejow ym  z  rusza jącego  pociągu 

tranzy tow ego  K a lin in g ra d  - S a n k t  P e te r s b u rg  w yskoczyli 
dwaj obyw atele R osji. Zostali szybko za trzy m an i p rzez  funk­
cjonariuszy s traży  g ranicznej.

Jak powiedział rzecznik prasowy Departamentu Policji Granicz­
nej Litwy Rokas Pukinskas, małżonkowie 32-letni Aleksander Szi- 
rinkin i  30-letnia N atalia Szirinkina w ten sposób spodziewali się 
uniknąć kontroli celnej, chociaż n ie wieźli nic podejrzanego.

Ruszyła „M aźe ikiii nafta”
W czoraj o godz. 8 ran o  po  10-dniow ej p rze rw ie  zosta ła  

znów uruchom iona ra fin eria  w  M ożejkach.
Wczoraj zaczęły pracę urządzenia w stępnego przetwórstw a 

ropy, zaś zw ykłą moc przedsiębiorstwo osiągnie po 3-4 dobach, 
powiedziała kierowniczka wydziału informacji i reklamy rafine­
rii Virginija Kristinaitiene.

Jak zaznaczyła ona, do rana we wtorek do “Maźeikiii nafta” do­
starczy się 90 tys. ton ropy z Kazachstanu. W  ciągu doby do przed­
siębiorstwa ropociągiem dostarcza się średnio 24 tys. ton surowca.

Na spotkanie z  papieżem
P rzed  w izytą  p ap ieża  J a n a  P aw ła  I I  w Polsce D e p a r ta ­

m en t Po lic ji G ran iczn e j L itw y ogłosił try b  p rze k ra c za n ia  
g ran icy  d la  pielgrzym ów , n ie  po siad a jący ch  paszportów .

W następny w torek w katedrze m iasta Ełk w  Polsce papież 
odprawi M szę świętą. N a spotkanie z Janem  Pawłem  II zamierza 
udać s ię również prezydent Litw y Valdas Adamkus.

Opublikowany wczoraj kom unikat prasow y głosi, że polskie 
służby graniczne, uwzględniając szczególną w agę w izyty papie­
ża, zgodziły się, by grupy z Litwy jechały przez granicę na pod­
staw ie spisów pielgrzymów. *- (ELTA, BNS)

Z m ia n y  n a  s z c z y ta c h  s o c ja l d e m o k r a t ó w

Sakalas -  tylko “ honorowy”
- W  szeregach socjaldemokra­

tów nie m a i nie będzie rozłamu - 
zapewniał podczas poniedziałko­
wej konferencji prasowej w Sej­
mie nowo obrany prezes Socjal­
d em o k ra ty czn e j p a r t i i  L itw y 
(SDPL) Yytenis Andriukaitis.

Prezesem honorowym został 
dotychczasowy przewodniczący 
SD PL A loyzas Sakalas, k tóry  
stwierdził, że partia “trafiła w dobre, 
twarde ręce”, co jeszcze bardziej 
podniesie jej popularność.

Andriukaitis został wybrany na 
prezesa podczas sobotniego zjazdu 
partii, za jego kandydaturą głosowa­

ło 252 delegatów. Przewiduje się, 
że nowy prezes o lewicowych po­
glądach będzie usiłował zmienić wy­
raźnie zarysowujące się ostatnio pra­
wicowe tendencje w  SDPL.

Nazjeździe także przyjęto nowy 
statut programu i podjęto decyzje o 
utworzeniu w  partii frakcji Zielo­
nych.

Socjaldemokraci prowadzą ak­
tywną działalność również w  tere­
n ie. Według informacji “Kuriera 
Wileńskiego”, oddział socjaldem o-1 
kratycznej partii powstał niedawno 
w Niemenczynie.

Opr. Paweł Kobak

Obawy Landsbergisa
P rzew odniczący Sejm u V ytautas L andsberg is 

w yraża obawy, żę  L itw a i inne k ra je  bałtyckie  
m ogą ucierpieć z pow odu rokow ań NATO i Ro­
sji w  sp raw ie Kosowa.

N a konferencji “NATO po 50 latach: nowy stary 
alians”, jak a  wczoraj odbyła się w  Wilnie, przywód­
ca parlamentu Litwy wzywał, aby nie ignorować za­
grożenia, że za  obietnicę Rosji zmniejszenia swej 
pomocy prezydentowi Jugosławii Slobodanowi Mi- 
loSevićowi NATO mogłoby przyrzec, że do roku 
2002 nie zaprosi do aliansu żadnego z krajów ba­

łtyckich. V. Landsbergis powiedział, iż chciałbyusły- 
szeć odpowiedź NATO w  tej kwestii.

Rozwiać obaw y przewodniczącego Sejmu pró­
bował zastępca pom ocnika sekretarza stanu USA Ro­
nald Asmus. Powiedział, że w  rokowaniach z  Rosją 
w  spraw ie K osow a n ie  m ówi s ię  o  rozszerzeniu 
NATO. Były analityk korporacji RAND rów nież dał 
do zrozumienia, że w  pertraktacjach aliansu z Rosją 
w sprawie Kosow a nie będzie kom promisowych 
ustępstw związanych z  członkostwem krajów bałtyc­
kich w  NATO. (ELTA)

Program polski Radia Litewskiego wyłonił zwycięzców konkursu moniuszkowskiego

Zwyciężyli nauczyciele 
i uczniowie

K o n k u rs  zosta ł zo rg an izo ­
w any w  celu popularyzow ania  
tw órczości w ybitnego  kom po­
z y to ra  i o jca polskiej opery  na­
rodow ej St. M oniuszki z okazji 
jego 180 rocznicy urodzin.

Pytania konkursow e zostały 
opracowane na podstawie książki 
Witolda Rudzińskiego „Moniusz­
ko” (Polskie W ydawnictwo M u­
zyczne) i przygotowane przez re­
daktora audycji polskiej RadiaLi- 
tew skiego R eginę Pakalnis. W 
ciągu trzech tygodni do redakcji 
napłynęło kilkadziesiąt listów. W  
konkursie udział wzięli przeważ­
nie nauczyciele i uczniowie szkół 
polskich m. W ilna i rej. w ileń­
skiego, có oczywiście cieszy, że 
m łodzieży nie jes t obojętna mu­
zyka poważna w  dobie, gdy radio 
zalewa muzyka rockowa. Wśród

autorów nadesłanych poprawnych 
odpowiedzi, których było 11, zna­
lazły s ię  następujące nazwiska: 
Halina Milinavićiute, Ew a Waś- 
kowa, Jadwiga K iemowicz, Bar­
bara Kuziniewicz, Regina Jaku- 
bickiene, W incenta Lachowicz, 
Lucja Krzywicka, M aria M anku- 
te, A nna B arto szew icz, A gata  
Korwiel i Ewa W ołkanowska. W 
poniedziałek w  redakcji programu 
polskiego Radia Litewskiego ju ry  
- kierownik grupy twórczej pro­
gram ów dla m niejszości narodo­
wych Radia Litewskiego „Vaivo- 
rykśte” Wasilij Bogomolnikow i 
popularny gaw ędziarz radiow y/ 
W incuk czyli D om inik K uzini- 
w icz — dokonało losow ania na­
gród w śród popraw nych odpo­
w iedzi konkursow ych. W  tym  
pierwszym  konkursie zorganizo­

wanym  przez program  polski, a 
sponsorow anym  przez K onsula 
Generalnego RP na Litw ie Mie­
czysław a Jackiew icza szczęście 
się uśmiechnęło do Reginy Jaku- 
bickiene, nauczycielki klas po­
czątkowych w  rej. wileńskim, któ­
ra  otrzyma radiomagnetofon firmy 
„Daewoo”, uczennica szk. śr. im. 
Jana Pawła II Ewa Wołkanowska 
będzie się cieszyła z  żelazka fir­
m y „Rowenta”, natomiast nauczy­
cielka matematyki szk. średniej nr 
45 w  W ilnie1 Ł u cja  K rzyw icka 
otrzyma aparat telefoniczny firmy 
„Panasonic” . Organizatorzy kon­
kursu serdecznie dziękują Konsu-' 
łowi Generalnemu RP panu Mie­
czysław ow i Jack iew iczow i za  
wsparcie konkursu w  postaci cen­
nych nagród rzeczowych.

I n f .  w Ł

Losowanie trwa Fot Marian Paluszkiewicz



U  twa i Polska w roku przyszłym nie wystąpią w konkursie Eurowizji----------------------------------------------------------------------- ---------------------- ---

Szwecja zabrana do ralu

Grand Prix dla Nekrośiusa Dla wygody klientów

W  końcu  u b ieg łego  tygo­
dnia, w Toruniu (P olska) za­
kończył się kolejny, tradycyj­
ny M iędzynarodowy Festiw al 

fc Teatralny “ Kontakt”.
*  Zaprezentowano n a  nim  naj- 
9  lepsze spektakle licznych państw  

i  krajów, w  tym  także republik  
.nadbałtyckich (zapow iedziany  
wcześniej spektakl B iałorusinów 
nie odbył się, podobno -  według

inform acji obecnego na Festiwa­
lu  litew sk ieg o  sp raw ozdaw cy  
prasow ego, krytyka teatralnego 
Vaidasa JauniSkisa, wyjazdu do 
Polski zakazał artystom  białoru­
skim  prezydent Republiki B iało­
ruskiej A leksander Łukaszenka).

Po dłuższych dyskusjach ju ry  
k o m is jf  artystycznej Festiw alu 
Grand Prix przyznało spektaklo­
w i litewskiem u - “M akbetowi”

w ed ług  S zeksp ira  w  reżyserii 
E im u n tasa  N ek ro ś iu sa  (T eatr 
M eno Fortas).

W  la ta c h  w c z e śn ie jsz y c h  
g łó w n e  n a g ro d y  z  F e s tiw a lu  
“K ontakt”  w Toruniu wyw ieźli 
również litewscy reżyserzy: Jo- 
nas Vaitkus, Oskaras KorSunovas 
oraz (za spektakl p.t. “Kwadrat”) 
Eimuntas NekroSius.

A lwida Rolska

Jeszcze jedno „cacko” dla pan
Na litew sk im  ry n k u  czaso­

pism  k u  u c ie s z e  „ p ię k n e j ” 
części ludnośc i k r a ju  i z m a r ­
tw ieniu  k o n k u re n tó w  p o ja ­
wiło się jeszcze  je d n o  k o b ie ­
ce czasopism o „ Ie v a  &  H a rp e -  
r ’s B azaar” .

Podczas prezen tac ji sw ego 
nowego „ d z ie c k a ” w y d aw cy  
czasopisma m ałżeństw o Ieva i 
Wiktor Tom bakowie oznajm ili, 
że „nareszcie na jbardz ie j e le ­
ganckie c z a s o p is m o  ś w ia ta  
(Harper’s B azaar) trafiło  n a Li­
twę”.

Nowe czasopismo j  est „zlep­
kiem” dwóch czasopism  kobie­
cych: litewskiej „Ievy” i amery­
kańskiego „ H a r p e r ’s  Bazaar” .

„ W ła ś c iw ie  s ta łe  c z y te l ­
n iczki „Ievy” w  „Ieva & H arpe- 
r ’s B azaar” ro zp o zn a ją  sw oje 
u lu b io n e  c z a s o p is m o , k tó re  
k u p u ją  ju ż  od  9 lat, z t ą  tylko 
różn icą, że  zostało  ono w zbo­
gacone o w yw iady z  gwiazdami, 
artykuły  pośw ięcone św iatow ej 
m odzie  i dekoracji w nętrz , p re­
zentacje  najnow szych książek  i 
f i lm ó w ”  -  p o w ie d z ia ła  In a  
M a rć iu lio n y te , r e d a k to r  n a ­
czelny  czasopism a. N ie  zapo­
m niany zostan ie  ró w n ież  tak i 
odw ieczny tem at, ja k  stosunki 
dam sko-m ęskie.

O  ile „Cosmopolitan” jes t ty­
powym  owocem  masowej kultu­
ry, to  ,Jev a  & Harper’s Bazaar”

będzie czasopismem  dla kobiet 
zmęczonych tym zjawiskiem.

„W  „COSM O” zapoznajemy 
nasze czytelnićzki z wewnętrz­
nym  światem kobiety, z jej prze­
życiami, udzielamy psychoporad, 
n a to m iast „I & H*sB” będzie  
wprowadzał panie w świat mody, 
kosmetyków i perfum erii, zapo­
zn a je  z  litewskimi i światowymi 
znakomitościami, ze sztuką i eg­
zotycznymi podróżami” — zare­
k lam o w a ła  sw o je  „d am sk ie  
szczęście” Ieva Tombak.

Przewodnik dla pań po świe­
cie piękna i sztuki, czasopismo 
,Jeva & Harper’s Bazaar” można 
ju ż  nabyć w  kioskach za 7,80 Lt.

Sabina Kozłowska

Fo to g ra f -  liryk
AV W ile ń sk ie j G a le r i i  

Związku A rty stó w -F o to g rafi- 
ków (Stiklii) 4) została o tw arta 
Wystawa personalna zdjęć człon­
ka Międzynarodowej Federacji 

^  Fotografii Artystycznej (AFIAP) 
Zenonasa Bulgakovasa z Olity, 
Poświęcona jubileuszowi autora. 
Przedstawiono na niej około 50 
zdjęć większego form atu.

Z. Bulgakovas fotografował 
ludzi, wydarzenia, tworzył monta­
że fotograficzne, jednak uzyskał 
największy rozgłos dzięki przed­
stawianiu przyrody. Jego pejzaże 
cechuje liryzm, a nawet sentymen­
talizm, chociaż któż ośmieliłby się 
twierdzić, że to — źle? Z. Bulgako- 
vas -  to nie tylko liryk, ale też czło- 

^ w ie k  o subtelnym poczuciu humo-

Zjednoczone 
Centrum Piwa

ru. Fotografik jest estetą, jego akty 
są  bardzo wysublimowane, mode­
le jakby nieco efemeryczne.

Z. Bulgakovas lubi kompozy­
cję lakoniczną, ale przez to jej 
sugestywność nie maleje. Raczej 
odw rotnie. A rtysta-fo tografik  
osiągnął dojrzałość wieku i doj­
rzałość twórczą.

R im antas Śinkflnas

Dzisiaj rozpoczęło swą dzia­
łalność nowe przedsiębiorstwo - 
Z jed n o czo n e  C en trum  P iw a 
(ZCP), Będzie świadczyło usługi 
w  zakresie sprzedaży i dystrybucji 
piwa klientom. Początkowo ZCP 
działa jako zamknięta spółka akcyj- 
narsprzedaj ąca wyroby dwóch pro­
ducentów, posiadających najlepsze 
znaki towarowe - “Kalnapilis” i 
“Utenos alus”, jednak w  rzeczywi­
stości do nowego przedsiębior­
stwa w sprawie dostaw towarów 
będą mogli zwracać się wszyscy 
klienci, będzie ono otwarte rów­
nież dla innych browarów.

Kupować piwo, 
płacąc tylko za piwo

Przede wszystkim ZCP będzie 
dążyło do wprowadzenia jednoli­
tego systemu skupu opakowań, 
polegającego na stałej cenie opa­
kowań do piwa. Użytkownik kupu­
jąc będzie płacił tylko za piwd, zaś 
cena butelki zawsze będzie kom­
pensowana podczas jej zwrotu. 
Teraz czyni się starania o wprowa­
dzenie w  Litwie tego dogodnego i 
dla użytkowników, i dla producen­
tów system u skupu opakowań, 
między innymi od długiego czasu 
pomyślnie funkcjonującego w kra­
jach skandynawskich. Teraz najbar­
dziej cierpi użytkow nik, gdyż

sprzedając butelkę w  skupie, traci 
część sumy, zapłaconej przy kupo­
waniu za butelkę.

Gdy na rynku piwnym ukazała 
się nowa butelka, wprowadzono też 
nowy system obliczenia, który miał
wpływ na zmianę ceny piwa. Głów­
ną przyczyną znacznej różnicy cen 
na rynku piwnym jest obecnie to, 
że z  brakujednolitego systemu sku­
pu opakowań piwnych podstawą 
konkurencji jest -nie jakość piwa, 
lecz niższa cena butelki.

Umowa z  “ Gulnnessem”
Na początku działalności ZCP 

zamierza przedstawić użytkowni­
kom oryginalne piwo “Guinness 
i “Kilkenny”. Zawarto umowę z 
“Guinnessem”, jednym z najbar­
dziej znanych na świecie liderów 
przemysłu piwowarskiego. Sprze­
dawać powszechnie znane piwo 
zamierza się na początku lipca. W 
umowie między ZCP i “Guinnes­
sem” przewiduje się nie tylko han­
del piwem, ale też szkolenie spe­
cjalistów ZCP, wizyty specjali­
stów “Guinness” w “Kalnapihsie 
i “Utenos alus”, jak też wymianę 
informacji, doświadczenia i wie­
dzy fachowej. Rozlewane piwo 
“Guinness” i “Kilkenny” będzie 
sprzedawane w popularnych barach 
dużych miast. , n f  w,.

“ T ru d n e  stro n ic e  P is m a  Ś w ię te g o
g  17 00 w kościele Ducha Świętego odbędzie się Dziś o godz. 17.00 w Kosciejc , n„ stronjce Pisma Swię-

kolejne spotkanie mlodzjezy z Py« chce bliżej zapoznać
teeo”  Zaprasza się młodziez, i nie tylKO, j x .
się i pogłębić swą wiedzę o Piśmie Świętym._____________________

Grand P rix  44 K onkursu  
piosenki E u ro w izji, k tórego  
finał odbył się w  sobotę w ie­
czorem w  J erozo lim ie, p rzy­
padło 2 4 - le tn ie j  C h a r lo tte  
Nilsson ze  Szwecji. L itwa za­
jęła 20 m iejsce i utraciła pra­
wo uczestnictw a w  konkursie 
w roku przyszłym . Polskę tym  
razem reprezentował M ieczy­
sław Szczęśniak, który zaśpie­
wał p iosen k ę “P rzy tu l m nie  
mocno”. Zdobył on jed ynie  o 
dwa pun kty  w ięcej od A iste  
Smiglevićiute i uplasow ał się 
na 18 pozycji.

Po ra z czw a rty
D łu g o w ło sa  p ię k n o ś ć  ze  

Szwecji braw urow o w ykonała  
utwór “Take m e to  your heaven” 
(“Zabierz m nie do sw ego raju”), 
zap ew n ia jąc  sw e m u  k ra jo w i 
czwarte zwycięstwo w  konkur­
sach Eurow izji. O je j sukcesie 
zadecydowali telewidzowie z  23 
krajów, których przedstaw iciele 
zostali dopuszczeni do ostatniej 
rozgrywki. Charlotte zebrała 163 
punkty.

Piosenkarka i aktorka ta  za­
częła śpiewać z  różnym i zespo­
łami w wieku 13 lat. O becnie jes t 
solistką jed n eg o  z  najpopu lar­
niejszych- zespołów szwedzkich

‘">Vizex” . W idzow ie szw edzcy 
z n a ją ją  jako  aktorkę “opery m y­
dlanej” . N agrodę g łów ną woka­
lis tce  w ręczy ła  u b ieg ło roczna 
zwyciężczyni Eurow izji, trans- 
w esty tk a  D ana In ternational z  
Izraela.

Litw a zn ó w  za  burtą
Przedstawicielka Litw y Aiste 

Sm iglevićiute, k tóra  rozpoczęła 
m iędzynarodow y konkurs p io­
senką Linasa Rim śy “Strazdas” , 
zebrała  13 punktów. Po zakoń­
c z e n iu  k o n k u rsu  Ż m u d z in k a  
tw ierdziła, że czuje się dobrze i 
dodała: “Co m ogłam , to zrobi­
łam , a wszystko inne zależy nie 
ode m nie” .

Przed pięciu laty w  konkursie, 
który odbył się w  Dublinie, przed­
stawiciel Litwy Ovidijus Vy5niau- 
glras nie uzyskał ani jednego punktu 
i długo nosił m etkę “najgorszego 
piosenkarza Europy” .

Smiglevifiiute w roku ubie- 
gym  została laureatką program u 
m uzycznego “M uzikinis vieSbu- 
tis” . 21-letn ią dziew czynę m uzy­
kolodzy określa ją  jak o  jed n ą  z 
najbardziej perspektyw icznych 
piosenkarek, a  jej głos uw ażają 
za  unikalny. Jednakże niew ielu 
członkom  ju ry  w padł w  oko li­
ryczny u tw ór w  wykonaniu Li­

ft? zakończeniu konkursu Eurowizji Charlotte ze Szwecji w otoczeniu swoich rywali i  przyjaciół

tw inki. Jurorzy bardziej zwraca- zentow ała współczesny w ariant ka. N ależy zaznaczyć, że w roku
li uwagę na jaskrawe, dźwięczne, znanego na całym  świecie utwo- 1974 kw artet ABBA był zwy-
energiczne piosenki stylu w  pop. ru  legendarnego zespołu ABBA. cięzcą konkursu Eurowizji.

Taki utwór wykonała laure- S łuchając go wydaw ało się, iż  Opr. A gnieszka Skinder
atka Eurowizji. Charlotte zaprę- brzm i popularna i znana piosen- Fot. EPA-ELTA
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D o b ry w ie c zó r, m o n s ie u r C h o p in
Sobotnie popołudnie w Gale­

rii Obrazów (pałac Chodkiewi- 
czów, ul. Wielka 4.) -  to jedno 
wielkie wzruszenie. Powodów  
kilka: grono wykonawców: Ma­
rek Żebrowski - pianista, miesz­
kający w Bostonie profesor Uni­
wersytetu Cambrigde, Źibute 
Valkaitytó - flet, Irena Czepuł- 
kowska - wiolonczela, Zbigniew 
Lewicki - skrzypce; repertuar - 
bardzo efektowny: wariacje na 
flet i fortepian E-dur, Sonata g- 
moll na fortepian i wiolonczelę 
op. 65, THo g-moll na fortepian, 
skrzypce i wiolonczelę op. 8 (po­
wstało na zamówienie ks. A. Ra­
dziwiłła).

Dwa ostatnie utwory stanowią 
trwałą pozycję w repertuarze kon­
certowym, dalekie są  jednak od 
ogólnej wiedzy (przynajmniej u 
nas) o Chopinie, który zazwyczaj 
kojarzy się z  mazurkami, walcami, 
balladami. Trzeci atut tego koncer­
tu: niecodziennie słuchać można 
muzyki w takiej sali: kameralnej i 
z  miłością odrestaurowanej, w oto­
czeniu obrazów, rzeźb (Juliusz Sło­
wacki, profesor medycyny Józef 
Frank - wielki miłośnik muzyki i 
in.). We środę ta ekipa muzyków 
wyjeżdża do Moskwy. Wystąpi w 
wytwornym XVIIl-wiecznym pa­
łacyku, w  którym się mieści Am­
basada Niemiec. Program - ten sam 
- chopinowski.

Dobry wieczór, monsieur Cho­
pin./ Jak pan tutaj dostał się?/ Ja 
przelotem z gwiazdki tej...- to Cy­
prian Kamil Norwid. Jak dostał 
się? Bo świat w końcu XX stulecia 
stał się taki mały. Nasz fenomenal­
ny Zbyszek Lewicki - pierwsze 
skrzypce Orkiestry Gintarasa Rin- 
kevićiusa - występował w  Londy­
nie. Na koncert litewskiej orkiestry 
przyszedł goszczący przejazdem w  
tym mieście znany na świecie pia­
nista Marek Żebrowski. Dwaj mu­
zycy dzięki Zbigniewowi Szydle - 
muzykowi - amatorowi i fotografi­
kowi - poznali się. Pewnie “zew

krwi” wilniuków też zadziałał, bo­
wiem pan Marek, choć urodzony 
w Poznaniu, korzenie ma wileń­
skie, przy tym bardzo głębokie, 
bowiem Zebrowscy od kilku poko­
leń mocno w Wilnie siedzieli i dzia­
łali dla jego dobra. Pan Marek za­
brał Zbyszka (prosimy o wybacze­
nie za zdrobnienie imienia) na 
zwiedzanie Londynu i ten wypad 
przerodził się w przyjaźń, która 
trwa już kilka .lat. A ta przyjaźń 
zaowocowała koncertem u Chod- 
kiewiczów - w rocznicowym hoł­
dzie Fryderykowi Chopinowi.

Gdy przebrzmiały ostatnie akor­
dy Tria, dynamiczna i elegancka 
pani serdecznie uściskała pianistę i 
gratulowała pozostałym muzykom. 
Ogromnie przejęty podszedł do 
nich Zbigniew Siemienowicz - dy­
rektor Wileńskiej Orkiestry Kame­
ralnej, której soliści tworzyli eki­
pę sobotniego koncertu.

Okazało się, że pani nazywa się 
Kamila Żebrowska i jest matką 
znakomitego pianisty prof. Marka 
Żebrowskiego. Powiedziała nam: 
“Mam dwóch wspaniałych synów: 
jeden - pianista, drugi, Piotr - tłu­
macz z angielskiego. Z ogromnym 
wzruszeniem przybyłam do Wilna 
na ten koncert W mieście tym uro­
dziłam się i spędziłam ćwierć wie­
ku. Uczyłam się w szkole podsta­
wowej u sióstr dominikanek, po­
tem w gimnazjum im. Adama Je­
rzego Czartoryskiego. W 1937  
wstąpiłam na prawo Uniwersytetu 
Stefana Batorego. Tak szczęśliwie 
się składało, że w  39 byłam już na 
trzecim roku, ale 15 listopada nas 
przepędzono. Ponieważ nie chcia­
łam kopać rowów, czy układać 
szyn kolejowych, zapisałam się do 
Konserwatorium Wileńskiego. Eg­
zaminował mnie m. in. Witold Ru­
dziński, prowadził także chór, w 
którym śpiewałam razem z  pania­
mi Szpinalską i Karużasową. Wy­
stępowałam w  Radiu Wileńskim. 
Trzy lata uczyłam się w  konserwa­
torium, a moimi wykładowcami

byli Szeligowscy, Szpinalsćy i in. 
Potem, w Polsce ukończyłam pra­
wo...”

Marek Żebrowski studiował we 
Francji i USA. Wiele koncertuje w 
różnych krajach światajako solista. 
Często występuje wraz z  orkiestra­
mi. Nagrał kilka płyt. Ostatnio z 
Schumannem i Ravelem. Jest też 
cenionym kompozytorem (wydał m. 
in. cykl pieśni, które napisał pod­
czas stypendium we Włoszech). 
Edukację muzyczną rozpoczął w  
wieku 5 lat dzięki Szpinalskiemu, 
który bezbłędnie rozpoznał iskrę 
Bożą w  przyszłym pianiście i kom­
pozytorze. Śpiewał także w “Po­
znańskich Słowikach” Stefana Stu­
ligrosza, które przed tygodniem a. 
nas występowały i bardzo żałuje, że 
nie dane mu było się spotkać z  pro­
fesorem Stuligroszem i jego “Sło­
wikami” w  Wilnie.

Jak doszło do moskiewskie­
go koncertu?

Przed kilku laty wystąpiłem z 
recitalem w Ambasadzie Amery­
kańskiej w Bonn. Tam poznałem 
pewnego dyplomatę, amatora wio­
lonczelistę. W tej chwili pracuje w  
Ambasadzie Niemieckiej w Mo­
skwie. Zaprosił mnie na występ. 
Opisałem mu wileński koncert cho­
pinowski. Natychmiast przysłał 
zaproszenie. Więc jedziemy. Cze­
ka nas wyszukana publiczność. 
Program - ten samym, dodamy 
jeszcze jeden z polonezów...

Przyjedzie pan jeszcze do 
Wilna?

Jeżeli mnie zaproszą, jeżeli ze­
chcą, abym tutaj coś zagrał, bar­
dzo chętnie odwiedzę miasto, w  
którym mój krewny był architek­
tem kościoła św. Kazimierza, wuj­
kowie -jeden lekarzem, drugi - in­
żynierem, byli też muzycy...Wy­
chowywałem się na tradycjach wi­
leńskich i przenoszę je w  miarę 
możności na grunt amerykański. 
Znam Wilno z opowieści swoich 
bliskich tak, jakbym się tu urodził.

Halina Jotkiałło

Coraz więcej chętnych do zgłębiania sztuki
W Solecznickiej Szkole Sztuk 

Pięknych odbyła się promocja abi­
turientów, a z tej okazji uroczysty 
wieczór z udziałem rodziców i 
uczniów szkoły. Świadectwa ukoń­
czenia szkoły otrzymało 15 absol­
wentów wydziałów muzycznego, 
choreograficznego i plastycznego. 
Uwieńczeniem wieczoru był duży 
koncert sprawozdawczy - coś w ro­
dzaju podsumowania całego roku

W  to w a rz y s tw ie  ż y d o w sk im  ■

wytężonej pracy uczniów i ich pe­
dagogów. Jak twierdzi dyrektor szko­
ły Władysław Bogdanowicz, minio­
ny rok szkolny był dla nich bardzo 
owocny. Szkoła uczestniczyła w  fe- 
stiwalu-konkuisie moniuszkowskim, 
w  międzynarodowym konkursie pia­
nistów, w  “Augustowskich spotka­
niach akordeonistów” w  Polsce, dała 
koncert w Domu Ćiurlionisa. Na 
tych wszystkich oraz innych impre-

Kontrasty dzieciństwa
(Dokończenie ze str. 1)
Nadal przepijają resztę pienię­

dzy, nie dbając o dzieci. Służba 
ochrony praw dziecka ma możli­
wość przyznania zapomóg dla 
rodzin wielodzietnych, ale prze-/ 
ważnie te zapomogi również toną 
w  kieliszku. Najszczęśliwszym  
wyjściem jest ulokowanie dzieci 
z  takich rodzin w domach dziec­
ka. Jedynie w Podbrodzkiej Szko- 
le-Intemacie ulokowano 146 dzie­
ci z  rejonu wileńskiego, niektó­
rych udało się umieścić w wileń­
skich domach dziecka, olickim i 
in. Halinę Markowską szczegól­
nie niepokoją wypadki ucieczki z 
domów dziecka lub internatu. Dłu­
go poszukiwano pewnego chłopa­
ka z Mickun, który uciekł z  Pod- 
brodzkiego Internatu. Znaleźli go 
razem z  matką na wysypisku w  
Karaciszkach. Niestety, nie jest to 
wyjątek. Jednego chłopaka rów­
nież znaleziono po dłuższych po­
szukiwaniach, jednak powtórnie 
zbiegł. Gdzie jest teraz?

Gdzie są  te, których jeszcze 
do niedawna można było spotkać

na centralnych ulicach Wilna, czy 
przy Ostrej Bramie z  wyciągniętą 
ręką? Inspektorzy ponoć wyszu­
kują takich codziennie i biorą na 
ewidencję. Czy wszystkie da się 
umieścić w  placówce dziecięcej?

Pięknie wystrojone dzieci z 
okazji Pierwszej Komunii, tak 
pięknie, że oczy się rozbiegają od 
koronek, wymuskanych loczków  
i balów w  domu. To też nasza rze­
czywistość. Można dyskutować, 
czy naprawdę należy dziecko przy 
takiej doniosłej okazji przystrajać 
jak choinkę, bo w  tym akcie waż­
niejsze są nie strój i nie rodzinny 
wystawny bal. Kto doprowadzi po 
raz pierwszy do Stołu Pańskiego 
te dzieci, które dziś nie mają ro­
dzinnego domu, choć mieszkająz 
rodzicami?

Pytań, jak stworzyć dzieciom  
normalne życie, bez ich poniżeń, 
maltretowania, wykorzystywania, 
m oże być w iele. Zanim jednak 
podamy im jałmużnę, zainteresuj­
m y się, jak dalej będą żyć? I co 
możemy zrobić, aby im  pomóc?

K ry sty n a  Adam ow icz

zach uczniowie doskonale się spisa­
li. Na przykład laureatem konkursu 
pianistów został uczeń szkoły Ma­
rek Bamatowicz. Obecnie ogłoszo­
no zapisy do szkoły, jest wielu chęt­
nych, na 30 miejsc złożono 50 po­
dań. Polepszyły się warunki nauki. 
Mimo braku środków trwa restaura­
cja pałacu Wagnera, w  którym się 
mieści szkoła sztuki.

Piotr Ryngiewicz
Ewunia rośnie w pomyślnej rodzinie - to widać

Fot Jerzy Karpowicz

Jidysz jest językiem Żydów 
europejskich, utworzonym w  X- 
XII w. na podłożu dialektów za- 
chodnio-środkowoniemieckich z 
dodatkiem elementów hebraj­
skiego, romańskiego, słowiań­
skiego. Ma dwie odmiany - za­
chodnią (Niemcy, Francja) oraz 
wschodnią (wschód Europy). 
Grupa Niemców w Hamburgu 
utworzyła Towarzystwo Salomo 
Birnbauma, w pam ięć o tym  
wielkim uczonym, który pierw­
szy założył przed wojną wydział 
jidysz w Uniwersytecie Ham- 
burskim. Towarzystwo stawia 
sobie za cel propagowanie jidysz 
oraz kultury, która powstała wo­
kół tego języka. Zaprasza ono do 
Hamburga wszystkich, komu nie­

Niemcy śpiewają w  języku jidysz
obce są idee, wydaje książki, nuty, 
przeprowadza sympozja, konfe­
rencje.

Osoby zrzeszone przy towa­
rzystwie są przeważnie narodowo­
ści niemieckiej i każda z nich ma 
konkretne zajęcie: są  nauczycie­
lami, wykładowcami Uniwersyte­
tu Hamburskiego, dziennikarzami, 
pisarzami, malarzami. W czasie 
wolnym zajmują się jidysz. Jest to 
tym bardziej pochwalne, że język 
ten nie ma właściwie w  Izraelu 
konkretnego zastosowania. Domi­
nuje tam hebrajski.

Dowiedziawszy się z Interne­
tu o istnieniu Towarzystwa Ży­
dowskiego w Wilnie, grupa posta­
nowiła odwiedzić nasze miasto, 
zapoznać się lepiej ze wschodnim

odłamem jidysz, a jednocześnie 
dać wileńskim  Żydom koncert 
piosenek w  tym języku. Koncert 
odbył się w  tych dniach i sprawił 
obu stronom wiele radości. Niem­
cy śpiewali akompaniując sobie na 
różnych instrumentach (grają na 
nich amatorsko, ale na wysokim  
poziomie), a widownia gorąco ich 
oklaskiwała. Wykonano stare ży­
dowskie pieśni weselne, pieśni 
Żydów z Bukowiny, Lwowa, Ode­
ssy. Niezmiernie wzruszyły słu­
chaczy piosenki wileńskiego get­
ta.

Po koncercie wywiązały się 
serdeczne rozmowy. Starzy wil­
nianie mogli porozumiewać się w 
jidysz, młodsi mówili po angiel­
sku i ...  polsku. Dwie panie były

polskimi Żydówkami i jednocze­
śnie jedynymi Żydówkami w  gru­
pie gości.

- Dlaczego jidysz i dlaczego 
Niemcy? - pytam żwawą panią o 
swojskim imieniu i nazwisku Dan­
ka Kowalsky. Jest malarką, wy­
emigrowała z Polski w  młodości, 
teraz m ieszka w  Hamburgu. 
Mówi, że w  mieście tym zamiesz­
kuje ponad 100.000 Polaków, któ­
rzy nie dająjej zapomnieć polskie­
go. Danka uczęszcza do Towarzy­
stwa S. Birnbauma, aby szlifować 
jidysz, gdyż jest to język jej oj­
ców i dziadków, język, w  którym 
porozumiewali s ię  Żydzi całej 
Europy.

- Bo Niemcy mają wciąż to 
poczucie winy wobec nas - odpo­
wiada na moje pytanie. - Kiedyś, 
przed wojną, na terenie Niemiec

kwitła kultura żydowska, były  
w ydawnictwa, organizacje ży ­
dowskie. Potem - sama wiesz, co 
s ię stało.

Z m ien iając tem at Danka 
mówi:

- Kupiłam dziś “Kurier Wileń­
ski”, bo jednak jestem wychowa­
na w  kulturze polskiej, w  Warsza­
w ie rozpoczynałam studia. Do­
wiedziałam s ię z  gazety, że Pola­
cy mają na Litwie sporo własnych 
organizacji, szkoły, prasę. Ocza­
rowała mnie wileńska Starówka. 
Te zaułki, podwóreczka, dziwacz­
ne domy mają w sobie wiele po­
ezji. Wspaniały materiał dla pla­
styka. Niestety, mamy tak napięty 
program, że nie zdążyłam nawet 
wyciągnąć szki co wnika.

Dalsza trasa grupy wiedzie do 
Polski, skąd wrócą do Hamburga.

Barbara Znajdziłowska
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BANKI K O M E R C Y JN E
Skup sprzedaż

Hermis
USD 3,99 4,01
DEM 2,14 2 , 1 « 1
1 złoty polski 0,99 l , t ó
1 rubel rosyjski - E H
1 funt brytyjski 6,34 6,47

Snoras
USD 3,99 4,01
DEM 2,12 2 jl7
1 złoty polski 0,98 1,06
1 rubel rosyjski 0,12 0,20
1 funt brytyjski 6,31 6,44

Litimpeks
USD 3,99 4,01
DEM 2,12 2,18
1 złoty polski 0,92 .1 ,11
1 rubel rosyjski 0,12 0,30 -
1 funt brytyjski 6,32 6,50

Yilniaus bankas
USD 3,98 4,01
DEM 2,09 2,1*
1 złoty polski §||l ■
1 rubel rosyjski V '
1 funt brytyjski 6,26 6,52

K redyt Bank PBI S.A.
USD 3,98 4,00
DEM 2,10 2,17
1 złoty polski 0,98 1,02
1 rubel rosyjski
1 funt brytyjski 6,26 6,55

OSZCZĘDNOŚCI
Oprocentowanie roczne 
depozytów dla ludności

Pierwsza Polska Unia Kredytowa 
100 litów  i wyżej
3 m ie s .. 6  mies. 9 m ies. 12 mies. 
1 0%  1 0 ,5%  10,75%  1 1%
Sumy ponatl 12 000 L t lub n a term in 

ponad 12 mies. -  oprocentowanie umow- 
{do 12% )
Oprocentowanie kredytów 
* “chwilówki” od 100 Lt 
do 10 dni - 1,5 Lt 
do 20 dni — 2,5 Lt 
do 30 dni — 3,0 Lt

3-mies. 6-mies. 12-mies.
Litimpeks
Od 1000 Lt 8,2% 8,6% 8,9
Ekwiwalent w USD 5,0% 5,4% 5,6%
Ekwiwalent w DEM 3,4% 3,9% 4,0
Ekwiwalent w EURO 3,3% 4,05% 4,15%

Hermis
Od lOOOLt 8,0% 8,5% 9,0%]
Od 1000 USD 4,75 % 5,25 % 5,5
Od 1500 DEM 3,25 % 4,0 % g 4,0 %
Od 1500 EURO 3,25% 4,0% 4 , H

Snoras
Od 1000 Lt - 
Od 200 USD 
Od 500 DEM

7,67% 839 % 9,12% 
4,75 % 5,11 % 6,21 
4,19 % 438%  5,11

Vilniaus bankas 
Od500Lt 7,5% 8,0% 9,0%
Od 500USD 43  % 5,0 % 53
Od 1000 DEM >  2,85% 2,9% 3,00
Od 1000 EURO 2 3 %  2 3 %  3,00

Kredyt Bank PBI S.A- 
OdlOOOLt 8,10% 8,60% 9,1
Ekwiwalent w USD - 5,20% 5,70% 6,(
Ekwiwalent w DEM—-3,50% 3,60% 4,1

Na Litwie można uprawiać truskawki i m aliny-------

Najlepiej pomóż sobie sam
Jak już informowaliśmy, w  Wilnie w 

dniach 28-31 maja odbyło się Międzyna­
rodowe Sym pozjum  Rolnicze, którego 
organizatorem było Stowarzyszenie In­
żynierów i Techników Polskich. 
” jŚ®Ś>bradach ze strony polskiej uczest­
niczyli: Krzysztof Czarnocki ze “Wspólno­
ty Polskiej”, kierownik programowego ze­
społu ds. Pom ocy Polskim  Rolnikom  na 
Wschodzie, Bronisław Wesołowski - sekre­
tarz generalny zarządu głównego Stowarzy­
szenia Naukowo-Technicznego Inżynierów 

Techników Przemysłu Spożywczego, Ry­
szard Sąsiadek - przewodniczący zarządu 
Stowarzyszenia Naukowo-Technicznego 
Inżynierów i Techników Przemysłu Spo­
żywczego oddziaJuregionu Zielonogóisko- 
Goizowskiego, Kazimierz Kondracki z am­
basady RP w  Wilnie. Wileńszczyznę repre­
zentowali: Stanisław H ejbowicz, zastępca 
dyrektora W ileńskiej Wyższej Szkoły Rol­
niczej, Zygm unt Klonowski - prezes spółki 

Klion” , Jan Sienkiewicz - poseł na Sejm 
RL, Stefan Świetlikowski - przedstawiciel 
samorządu rejonu wileńskiego oraz drobni 
przedsiębiorcy.

Uaktywnić gospodarczo
K rzysztof Czarnocki poinformował, że 

koncepcja ułożenia programu rozwoju stre­
fy wileńskiej powstała na początku roku 
1997. W  tej chwili opracow ano projekt 
wstępny. Najpierw, oczywiście, przeprowa­
dzono dokładną inwentaryzację stanu go­
spodarczego Wileńszczyzny. Polscy specja­
liści odwiedzili wiele gospodarstw rolnych, 
rozmawiali z  ludźmi o ich problemach i po­
trzebach. Przeprowadzono również bardzo 
konkretne rozm owy z rządem  litewskim.

Jednak żadnego projektu nie da się zre­
alizować poprzez dyskusje. Do wszystkie­
go są  potrzebne pieniądze. I  tu  Polska go­
towa wystąpić w  roli m ediatora,.prosząc o 
pomoc finansową Unię Europejską. Wyglą­
da na to, że rozmowy zaowocują konkret­
nym i wynikami i Litwa może otrzymać pie­
niądze na rozwój Wileńszczyzny.

Może truskawki?
' W ileńszczyzna n ie  zrobi interesu na 

ziemniakach, życie, czy owsie; A  jeśli już  
uprawiać te rośliny, to m uszą być specjal­
ne, bardzo rzadkie odmiany, o takie zaśnie 
jest łatwo. Zdaniem polskich specjalistów, 
warto s ię zająć hodowlą truskawek, malin, 
rozw ijać  gatunkow e sadow nictw o oraz 
agroturystykę. Wokół W ilna je s t tyle prze­
pięknych zakątków, które m ogą przynosić 
dolary. Unia, niestety, nie m a ani tak dzie­
wiczych lasów, ani tak czystych jezior, ja ­
kie są  na Litwie.

Aktualnie na świecie są  bardzo modne 
wszelkiego rodzaju mrożonki głębokiego 
zamrażania. Jest te! nowy sposóbschładza- 
nia przy bardzo niskiej temperaturze. Taka
truskawka np. po rozmrożeniu wyglądem i
sm akiem  przypom ina św ieżo zerw aną. 
Oczywiście, do tego potrzebne specjalne 
chłodnie, które są bardzo drogie, ale i tu 
m ożna znaleźć wyjście. Takie zamrażarki 
m a Białystok i m ożna się skooperować. Z 
zamrożonymi w nowoczesny sposób tru­
skawkami czy innymi jagodam i można 
wyjść na duże rosyjskie rynki.

Chętnie pomogą
Zanim przystąpić do realizacji jakiego­

kolwiek programu, trzeba się bardzo po­
ważnie zastanowić, zbadać warunki, mieć 
jasną  wisgę sytuacji finansowej i rynków 
zbytu. W przeciwnym razie można wyrzu­
cić duże pieniądze w błoto, przestrzegał

Okazuje się, te  truskawki lubią nie tylko dzieci Fot. archiwum

Ryzard Sąsiadek.
Województwo zielonogórsko-gorzow- 

skie; chociaż jes t bardzo odległe od Wilna, 
bardzo chętnie zgłosi swojąpomoc w  dzie­
dzinie szkolenia specjalistów, dostarczania 
fachowej literatury, a jeśli zajdzie potrze­
ba, każdej konkretnej, realnej do zrealizo­
wania pomocy.

Cicho, ale skutecznie
Poseł na Sejm RL Jan Sienkiewicz na 

wstępie podziękow ał “W spólnocie Pol­
skiej” za to, że działa cicho, ale bardzo sku­
tecznie.

Nasze gleby to piaski, kamienie, glina i 
żwir, a  Więc nie najlepsze warunki do go­
spodarowania. Rozwój rolnictw a utrudnia 
także zwłoka w  zwrocie ziemi. Poza tym, 
ludzie byli przyzwyczajeni, że za nich przez 
wiele lat o wszystkim decydowano i nie 
nauczyli s ię jeszcze podejm ować samo­
dzielnych decyzji. Rząd litewski wprawdzie 
zajął się  ju ż  polityką regionalną. Cztery 
samorządy Wileńszczyzny wystąpiły z kon­
cepcją założenia Agencji Rozwoju Regio­
nalnego. Niestety, nie postawiono tu  krop­
ki nad “i” z  powodu zmiany premiera i rzą­
du.

Brak środków, 
wiedzy I technologii

Hodowla trzody, uprawa pszenicy i żyta 
dziś wychodzą tylko na minus- powiedział 
Edmund Brazis. Niektórzy “chwycili się” 

! hodowli pieczarek, ale i one nie mogą kon­
kurować z  polskimi. Wygląda na to, że Wi~ 
leńszczyzna może zyskać na sadownictwie.

Ogromnym minusem władz litewskich 
jest brak polityki rządowej, jeśli chodzi o 
wspieranie rolnictwa. Nie ma też systemu 
giełd  rolniczych. A tak  generaln ie, to 
wszystkim nam brakuje środków finanso­
wych, wiedzy i nowoczesnych technologii.

Brak reldamy
Nie jest to już  pierwszy program roz­

woju strefy wileńskiej. Początki były w  roku 
1993, ale to jakoś ugrzęzło. Potem rząd li­
tewski miał taki program i też z niego wy- 
szły nici.

Zdaniem Zygmunta Klonowskiego, sta­
nowczo za mało było reklamy, za mało pi­
sała o tytn prasa. Żeby nie popełnić po­
przedn ich  błędów, trzeba tę sprawę należy­
cie nagłośnić, zainteresować społeczeń­
stwo. W tej chwili gazeta “Kurier Wileń­
ski” jest otwarta na każdą współpracę i po­
stara się ten błąd naprawić, udostępniając 
swe łamy każdemu do wypowiadania się na 
temat rozwoju gospodarczego.

Godny uwagi jest rozwój agroturystycz­
ny i turystyki krajoznawczej, ponieważ 
mamy wspólną historię z Polską. Jednak 
najważniejszy problem - to brak inwestycji 
oraz to, że Litwa jest krajem bardzo dro­
gim. Zanim nie uwolni się lita, sprawy nie 
ruszą z miejsca.

Samorządy też muszą mleć glos
Stefan Świetlikowski sporo mówił o 

zwrocie ziemi dla właścicieli, o tym, że zie­
m ię Polaków rozdaje się obcym, a praw­
dziwi jej właściciele m ogą odzyskać zale­
dwie po 2-3 hektary. W iele uwagi poświę­
cił także administracyjnemu podziałowi 
rejonu wileńskiego i idei utworzenia wiel­
kiego Wilna. Przeciw przyłączeniu sąsied­
nich wsi do miasta występują nie tylko Po­
lacy, ale i Litwini. Odbywają sie protesty, 
zbierane są  podpisy.

Zdaniem Stefana Świetlikowskiego, re- 
alizacjąprogramu rolnego, a także przydział 
na ten cel jakichkolwiek pieniędzy, muszą 
się koniecznie odbywać przy aktywnym 
udziale samorządów. Każdy program po­
winien być zatwierdzony przez samorząd, 
musi on też taką imprezę w jakiś sposób 
finansować.

Dajcie worek pieniędzy
Sympozjum ze strony polskiej było rze­

czywiście dobrze przygotowane. Włożyło 
też w  to dużo serca Wileńskie Stowarzysze­
nie Techników i Inżynierów Polskich, ale 
jednak  impreza pozostawiała wiele do ży­
czenia. Przede wszystkim zawiedli podwi- 
leńscy rolnicy, którzy zlekceważyli impre­
zę. Praktycznie nie było ani jednego po­
ważnego rolnika, który tak naprawdę mia­
łby coś do powiedzenia. Najlepiej to nam 
s ię udaje narzekać na ustawy, złe gleby,
b r a k  środków finansowych itp. Dajcie wo­
rek pieniędzy - będziemy wam bardzo za to 
wdzięczni, ale to, że  n a s  pouczacie, mówi­
cie, iż trzeba ciężko pracować, niezbyt nam
odpowiada. My chcemy mieipewny i szybki
dochód, po  prostu chcemy ju ż  dzis byc bo-

ga Niestety, myślę, żeprzy takim stosunku, 
przy czekaniu na jakiekolwiek dary, dosta­
tek długo jeszcze nie zapuka do naszych

d m Obrady się odbyły, przyjęto odpowied­
nia rezolucję. Strona polska wykazała bar- 
Z 7 Z  chęci i dobrej woli. aby pomoc 
Wileńszczyźnie, ale przecież m e może tego 
l o b i e  bez aktywnego udziału samych 
mieszkańców. Najpierw sami sobie musi­
my pomóc, a potem ł W  na i n n y c h ^
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W 45 lat po zakończeniu szkoły ■

Klasówka z życia
Ciągnęli na Ostrobramską, a 

potem na Piaski z całego miasta: 
Górnych i Dolnych Ponar, z Kal- 
waryjskiej, Zwierzyńca, Pióro- 
montu. Wielu miało przedwojen­
ne wysłużone teczki z prawdziwej 
skóry, dziewczyny paradowały z 
tornistrami i w kapelusikach od 
Nazaretanek. Pierwsza większa 
powojenna polska szkoła, n r  5 
(jak  Chanel). Stąd wychodzili, 
potem w świat naukowcy, wykła­
dowcy, artyści, lekarze.

Teraz ledwie mieszcząsię w ław- 
kach. Twarze porysowało życie, ale 
oczy świecą dawnym blaskiem. Krzy­
czą, hałasują jak 45 lat temu. Każdy 
ma cos do powiedzenia, każdy wy­
maga, by tylko jego się słuchało.

Są znów w starej “budzie” na 
Antokolu, wzniesionej przez archi­
tekta Stefana Narębskiego. Spotka­
nie czterech klas po 45 latach od za­
kończenia szkoły. Niestrudzona Ste­
nia Łańcuncewicz-Masiuk, Hanecz­
ka Kondratowicz-Makrocka, Alina 
Raczycka-Laurinavićiene, Alicja 
Klimaszewska - organizatorki spo­
tkania sprawdzają ostatnie spisy, 
jeszcze coś tam dopisują, bo każcfy 
nowy, kto wchodzi do klasy, przy­
nosi wiadomości o nieobecnych: 
ten wyjechał do Francji, ów miesz­
ka wUSA, ten zmari, i ta zmarła, tam­
ten również... Minuta milczenia, a 
potem znowu wrzask.

Gdy się ich pyta, co robili w  cią­
gu tych 45 lat, czy nie żałują, że ob­
rali taką drogę, a nie inną- zastana­
wiają się, dziwią: tyle tego było, a 
wszystko dziś da się upchnąć w parę 
banalnych frazesów: studiowałem, 
pracowałem, ożeniłem się, wyszłam 
za m ąż:... Rany! - wszyscyśmy po­
dobni do siebie jak  dwie krople 
wody! A  gdzież są te fakty i fakciki, 
zapachy, smaczki codzienności. 
Przecież każdy przeżyty dzień miał 
swój własny ładunek radości i cier­
pień. Jak to wszystko teraz wygrze­
bać z  pamięci?

Irka Woronkówna-Berger poka­
zuje pożółkłe strony gazet “Czerwo­
ny Sztandar” i “Sowiecka Litwa”. 
Pochód pierwszomajowy w 1951 r. 
Na fotografii - al. Giedymina idą 
dziewczęta w strojach krakowskich: 
“Czy wy dziś możecie przejść w ta­
kich strojach główną ulicą Wilna?”
- pyta ktoś cienko.

- Jak uprę się - to przejdę - od­
powiadam. - Woronkówna, czekaj. 
Jeszcze nie wyspow iadałaś się 
przede mną. Co robiłaś od chwili za­
kończenia szkoły?

- Skończyłam wydział historycz­
ny w Leningradzie. Uczyłam w  Wil­
nie w szkole średniej nr 14 i w In­
stytucie Pedagogicznym. Wyszłam

za mąż za Polaka z Brześcia. Te­
raz mieszkam w  Pruszkowie, 
wykładam rosyjski w Grodzisku 
Mazowieckim...

Ciągnę za rękę Rymszankę:
- Rety, zapomniałam, jak 

masz na imię.
- Teresa.
- Wal sw oją biografię od 

początku do dziś. Tylko szybko. 
Widzisz ile się was tu zebrało?

- Przyjechałam do Wilna z 
Białorusi. Skończyłam szkołę. 
Pojechałam do Moskwy na stu­
dia, na ekonomikę. Skończyłam 
pierwszy rok i wyjechałam do 
Warszawy, do SGH. Na drugim 
roku mieszkałyśmy w  jednym 
pokoju z Eufemią Teichmann, 
która jest dziś u was ambasado­
rem RP. Potem odpracowywa­
łam stypendium fundowane, na­
stępnie poszłam do Rady Mini­
strów, potem do RWPG. Polskę 
w RWPG reprezentował Piotr 
Jaroszewicz, pochodzący nota­
bene z Nieświeża. Gdy został w 
latach 70. premierem, zabrał 
mnie do sekretariatu rządu. Po­
tem znów wróciłam do RWPG. 
Teraz jestem na emeryturze.

Teresa Żerejkówna, jak  w 
czasach młodości, stoi otoczo­
na “kawalerami”.

- Nazywam się Brzezińska, 
ale skoro ci odpowiada...

- Niech będzie Brzezińska. 
Żerejkówna była pierwszą ta­
necznicą w mojej szkole -  kim 
jest Brzezińska?

- Gdy opuściłam te szanow­
ne progi, wstąpiłam do Instytutu '  
Pedagogicznego w Nowej Wi- 
lęjce na matematykę. Studiowa­
łam razem ze Steniąi jej siostra, 
Teresą, Potem uczyłam w  szko­
le w  Duksztach. W  1957 r. wy­
jechałam do Polski wraz z  cho­
rą matką, Marzyłam właściwie 
o medycynie i wciąż miałam nar 
dzieję, że sięjeszcze do niej do­
biorę, ale życie robi swoje. Wy­
szłam za kolegę szkolnego, Hen­
ryka Brzezińskiego, który w tym 
czasie studiował na Politechni­
ce Warszawskiej. Dwa lata pra­
cowałam w Olsztyńskiem w 
szkole. Urodził s ię Krzysio. 
Dziś już skończył konserwato­
rium, gra na trzech instrumen­
tach, zna tizy języki; ale prze­
kwalifikował się i jest programi­
stą w przedsiębiorstwie leasin­
gowym. Jaw  międzyczasie rów­
nież się przekwalifikowałam, 
podjęłam bardzo trudne studia i 
następnie pracowałam w handlu 
zagranicpiym . M ieszkam  w 
Warszawie, jestem wdową, na

Spotkanie przed szkołą: “Czy ty mnie poznajesz?", "A ty- mnie ?”

emeryturze, szukam sympatyczne­
go pana, który by mi parzył ziółka, a 
nie ja  jem u...

- Wszyscy szukajągłupków, któ­
rzy by im parzyli ziółka - syczy ktoś 
pod bokiem i szybko znika w  tłumie.

Chwileczkę - któż tam stoi? To 
przecież zasłużony trener ZSRR i 
Litwy Jan Gadowicz, nauczyciel 
mistrza w  skoku wzwyż Kęstutisa 
Śapki, dwukrotnej mistrzyni Euro­
py Vilmy Bardauskienć. Skromny, 
mało się udziela, może dlatego, że 
urodził się w  Bujwidzach? Skończył 
naszą szkołę, studiował w  Wileńskim 
Instytucie Pedagogicznym anatomię 
i fizjologię. Pracował z  dziećmi w 
szkole sportowej, z  olimpijską re­
zerwą przy zrzeszeniu “Dynamo”.

- Co teraz robisz, Janku? - py­
tam znakomitego sportowca.

- Od dziesięciu lat zajmuję się 
przedsiębiorczością. Gdy zmieniły 
się czasy, musiałem coś robić, aby 
wyżywić rodzinę.

Obok Janka stoi Janusz Pilść, 
który mu cały czas podpowiada.

- Lepiej opowiedz o sobie. Co 
robiłeś w  ciągu 45 lat? Masz żonę, 
dzieci? Czy nie żałujesz, że twe ży­
cie potoczyło się tak, a nie inaczej.

- Niczego nie żałuję. Trawestu- * 
jąc  słowa Wyspiańskiego, mogę 
powtórzyć: “Podjąłbym ten trud, co 
mnie zabijał” . .. Studiowałem medy­
cynę przez trzy lata w Kownie, po­
tem w  Wilnie, specjalizację robiłem 
w Warszawie, w  Akademii Medycz­
nej. Ożeniłem się z  warszawianką z 
prowincji. Założyłem rodzinę, gdy 
jużbyłem  pełnoletni, dojrzały, świa­
domy decyzji i m ogłem rodzinę 
utrzymać. Jestem okulistą. Teraz już 
kończę pracę zawodową, ale nie po­
niecham całkowicie zawodu.

Dopadam Krysi Rymarczyków- 
ny-Chęcińskiej:

-Mam syna, wnuczka. Syn skoń­
czył prawo i pracuje w urzędzie cel­
nym. Mieszkam w  Łodzi. Tu też pra­

Najpopularniejszy absolwent 1954 r. - Stefan Śnieżko z  nowa
uroczą żoną. To on prowadzi! Sprawę Katyńską

Główna organizatorka spotkania 
Stefania Łańcuncewicz-Masiuk. Wy­
słała setki listów, przeprowadziła dzie­
siątki rozmów telefonicznych, zama­
wiała, docierała, przekonywała

cowałam w  filii Państwowego Wy- 
dawnictwa Naukowego. Pasjonująca 
praca, ale już jestem na emeryturze.

- Co cię najbardziej razi w  ży­
ciu? -pytam Irkę Szadorównę-Wojt- 
kiewicz - osobę zawsze zrównowa­
żoną, spokojną, u której wszystko 
jest doskonale zaszufladkowane:

I  Kiedy mi mówią, że jestem  
stara - odpowiada.

- Nie wierz im - radzę i chwy­
tam za rękę kogoś, kogo sobie wca­
le nie przypominam:

- Ty, - mówię po koleżeńsku - 
kim  jesteś?

- Garszkówna, Baśka Garszków- 
na-Kondratowa.

- Czy poszłabyś drugi raz tą  samą 
drogą, jaką  wybrałaś w  życiu?

- Żadnej drogi nie wybierałam. 
Życie rzuciło mnie na kolana, ale nie 
dałam się. Gwiżdżę na cały św iat 
Niektóre koleżanki m ówią mi: “Z 
tobą nie m a o czym rozmawiać, bo 
ty  nie masz magistra”. Żadne magi­
sterskie papiery mi nie imponują, bo 
to nie wszystko w  życiu.

- A  co jest w  nim jeszcze?
- Najważniejsze zostać uczci­

w ym  człow iekiem  i przem knąć 
wśród chamstwa i brutalności nie 
brudząc się ... Byłam motorniczym 
w  warszawskim tramwaju. Wstawa­
łam o  trzeciej z  rana, by pędzić do 
zajezdni. Pracowałam 16 godzin. 
Robiłam to, aby nie zdechnąć z  gło­
du ... I lepiej więcej mnie o nic nie 
pytaj, bo się rozpłaczę.

- Nie widzę powodu do łez. Za­
wód motorniczego, w  dodatku w 
Warszawie - to takie romantyczne. 
Warszawscy tramwajarze są  szale­
nie dowcipni

- Kiedy do nich przyszłam, po­
wiedzieli, że spadłam z  księżyca. Ale 
wzięłam ich wszystkich za mordę. 
Palnęłam, że jestem wilnianką i nikt 
mi tu nie będzie imponował Powsta­
niem Warszawskim. My, w  Wilnie, 
mieliśmy swoje powstania. ...K ie­
dy zrobili strajk, ja  go złamałam, bo 
tam o parę przecznic dalej czekały 
dzieci, które nie mogły dotarć do do­
mów. .. Kiedy przyjechałam do Pol­
ski z  mamą i mężem, Rosjaninem, 
objechaliśmy całą Polskę w  wagonie 
towarowym, w poszukiwaniu pra­
cy. .. W  kocu rozwiodłam się, powie­
działam mężowi, żeby wracał do swo­
ich, bo nie zasługuje na poniżenia, 
jakie go tu spotykają, Wystarczy, że 
mnie nazywali cały czas “Ruska- 
szmuska” i wołali: “Przyjechała do 
Gomułki na białe bułki”. Powiedzia­
łam im, że mi ich bułek nie trzeba, że 
u  nas bułki przynosili do domu. I 
pocztę również - trzy razy dziennie.

- Masz rodzinę?
- Przy sobie nie mam.
Henryk Adamowicz, były dy­

rektor szkoły, jest opalony i wy­
sportowany. Mieszka w malowni­
czych Turgielach.

- M am  w  szkole pięć lekcji: 
Tego mi wystarcza, by nie wyjść z  
wprawy. Jestem właściwie zadowo­
lony z  życia, chociaż w  młodości 
marzyły mi się podróże. Gdyśmy się 
pobrali, objechaliśmy własnym sa­
mochodem Krym, Kaukaz. Teraz 
poszedłem w  ślady ojca |  osiadłem 
na roli. Wziąłem ziemię, syn nabył 
sprzęt. Uprawiamy pole, uczymy 
tego wnuki. Mam trzech.

- Twoje największe osiągnięcie 
wżyciu?

- Chyba to, że  mam rodzinę, 
dzieci, wnuki. Są cały czas koło 
mnie i myślę, że nauczę ich rolnic­
tw a... Co mnie się w  życiu nie po­
doba? - Chyba porządek, który teraz 
istnieje. Naprawdę gniewa.

Zastępca prokuratora generalne­
go RP Stefan Śnieżko przyjechał z 
młodą, ładną żoną.

- Powtórzyłbyś, Stefanie, swe 
życie?

- W szystko bym dokładnie po­
wtórzył. Nie widzę alternatywy. De­
cyzja wyjazdu do Polski była moją 
decyzją. Całe życie zajmowałem się 
tym, czym się zajmuję dotąd. Po­
doba mi się to. Dane mi było roz­
plątywać Sprawę Katyńską, Uwa­
żam to za dar niebios... Cieszę się, 
że historia potoczyła się tak, jak 
się  potoczyła, że  wróciliśm y do 
normalności - w  gospodarce, życiu. 
To, że nie zawsze wychodzi tak jak 
chcemy, że często niecierpliwimy 
się - to jest głupstwo. Najważniej­
sze, że zasadniczy przełom ju ż  się 
dokonał. Przyłożyłem do tego pa­
lec i to mnie napawa dum ą... Czy 
zamieszkałbym w  jakimś innym kra- 
ju , innym mieście? Nie, odpowia­
da mi życie w  Polsce. Chciałbym 
jeszcze, żeby Wilno stało się takim 
m iejscem , do którego m ógłbym 
przyjeżdżać jak  do domu. Już (kiś 
m ogę tu  przyjechać i tu być, ale 
jeszcze to nie jest miejsce, w  któ­
rym czuję się dobrze.

Stawili się na “klasówkę”: Bog­
dan Sokołowski - jak  zawsze potęż­
ny i dobroduszny, Witold Zielonow
- milczący i skromny, Weronika 
Rorbach, Alina i Bogusław Ginejto- 
wie, przyszedł Romuald Symono- 
wicz, Kazimierz Basiul, Tadzik Szej- 
nicki, Tadeusz Nowosad, Leopold 
Popławski, Jerzy Horodniczy—były 
radca handlowy ambasady PRL w 
Moskwie, dziś - przedsiębiorca. Nie 
przyjechała Alina Piechocka, która 
mieszka w  Paryżu, EwaNagrabecka
- Bartos z Nowego Jorku.

.. .Po "klasówce” wszyscy po­
szli na m szę do kościoła Ducha 
Świętego, a następnie do restaura­
cji “Alina”, gdzie bawili się do rana. 
Niektóre panie wystąpiły w  wieczo­
rowych kreacjach. Było szalenie 
elegancko.

Barbara Znajdzilowska 
F ot autorka
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Na kresach Wileńszczyzny do “ Kwiatów Polskich” pięknie wplatają się czerwone maki-

Jesteśmy sobie potrzebni
W  ubiegłą sobotę do jaw -  

niuńskiej szkoły przybyło wielu  
m ieszkańców okolicznych wsi - 
na spotkanie z  polską piosenką. 
Stawiło się też kierownictwo re­
jonu szyrwinckiego, z gratula­
cjam i, podziękowaniam i, pre­
zentam i. Zespół polski “Czerwo­
ne maki”  obchodził swe dziesię­
ciolecie. Czy po tym, gdy w  szko­
le na m ocy decyzji rady samorzą­
du zlikwidowano polskie klasy 
(“Kurier'* pisał o  tym  w  sobotnim 
num erze), nadal tak  prężnie bę­
dzie pracować zespół polski, jego  
kierowniczka Stefania Tomaszun 
m a pewne wątpliwości.

Jednak w  sobotę było tu  we­
soło, rodzinnie i po wileńsku ser­
decznie.

Początek - nie od czastuszek
W  hom ilii podczas nabożeń­

stw a m ajowego, które odbyło się 
na podwórzu szkolnym przy pięk­
nie ukwieconym Krzyżu, ksiądz 
d z iek an  M iro s ła w  B a lc ew ic z  . 
przypom niał, że  pierw sze kroki 
zespół “Czerwone maki” rozpo­
czął od “Serdecznej M atki”. “A 
był to rok 1989 i przecież nie od 
czastuszek zaczęliście swoje wy­
stępy*’. Pierwszy koncert by ł po­
św ięcony D niow i M atki. Teraz 
rów nież w szyscy  z  przejęciem  
śpiew ali tę  ś w ię tą  p ieśń . N ie­
zm ienną k ierow niczkę Stefanię 
Tomaszun członkowie sąsiednie­
go zespołu “M ęjszagolanie”  na- 

; zwali “pszczółką” - ty le  trudu,
: energii, pom ysłów włożyła dla ze­
społu. Ktoś zaznaczył, że  Jawniu- 
ny m ożna obrazowo nazwać kre­
sami W ileńszczyzny, gdzie tak 
cudownie brzmi p ieśń ojczysta.

N ie jest to kolektyw renomo­
wany i bogaty. Skromne stroje - 
czerwone spódniczki i haftowane 
białe bluzeczki i czarne serdaęzki 
-  to  całe bogactw o śpiewaków. 
Z a led w ie  d w ó ch  m ężczy zn  
uzupełnia chór kobiecy, ale jak  
śpiewają, to  sala drży od ich ba­
rytonów.

Bo naimilsza, każdy przyzna, 
ukochana Wileńszczyzna
Śpiewają piosenki ludowe, jak

też zrodzone przez naszych wileń­
skich poetów i wileńskich kompo­
zytorów. Gdy zabrzmiał polonez 
wileński, łzy wzruszenia niejedne­
mu zabłysły. Poetka rodzima pani 
W ładysława Kursevićiene bardzo 
trafnie określiła ducha zespołu w 
specjalnie na jubileusz napisanym 
wierszu:

“Przed dziesięciu laty w  
Jawniunach zrodzony 

zespół śpiewa p iosnki z  
podwileńskiej strony.

M iłe zespolanki piękne głosy  
mają.

M ężczyźni im  dzielnie 
śpiewać pomagają. 

Jedni ju ż  odeszli, inni znów  
przychodzą, 

A  F ranek z  Tadzikiem rej w  
zespole wodzą. 

Śpiewały Wiesława, Maria, 
Katarzyna... 

Dziś śpiewa Jolanta, śpiewa  
też Janina, 

Śpiewa też Tereska i  p an i  
Krystyna, 

A ju ż  Tomaszunów  - to cała 
rodzina” ...

W ielu mówiło, że zespół pro­
speruje dopóty, dopóki zagrzewa 
go Stefania, k tóra m a talent nie 
tylko muzyczny, ale też organiza­
cyjny.

“ Mejszagolanie” - przyjaciele
Kierowniczka zespołu “M ej­

szagolanie” Janina M ackiewicz 
powiedziała, że szczycą s ię tym, 
iż ś ą  zaliczani do grona przyjaciół 
“Czerwonych maków” . Korzysta­
ją c  ze  wspaniałej akustyki, jak ą  
m a korytarz szkoły jawniuńskiej, 
gdzie odbywał się koncert, “M ej­
szagolanie** pieknie zaprezento­
wali swój program. Uczestnikami 
zespołu są  nauczyciele i ucznio­
wie, sam starosta Mejszagoły Zyg­
m unt Hajdamowicz, proboszcz 
M irosław  Balcewicz. Repertuar 
również znany każdemu rdzenne­
m u wilnianinowi. Cudowne “Ty 
pójdziesz górą”- takie piękne i 
zbyt mało wyeksponowane może

. Nabożeństwo majowe w intencji zespołu, mieszkańców Jawniun. Krzyż ustawiony w podwórzu szkolnym 
liczy tyleż lat, có “Czerwone maki”

Pozdrowienie od mera. Stefania Tomaszun była całowana podczas uroczystość, p m  —

być wizytów ką podwileńskiego 
zespołu.

Po refleksyjnych, poetyckich 
i patriotycznych pieśniach pol­
skich następują wesołe, huczne i
pełne werwy piosenki kapeli wiej­
skiej “Anciuny”. Litewskie pio­
senki były przyjęte buizą okla­
sków, a kapela z jej młodością i 
bezpośredniością, gdzie jako in­
strument muzyczny wykorzystano 
nawet anczary, przygrywała póź­
niej do tańca młodym i starym.

“Czerwone maki” są  stałymi 
uczestnikam i festynu ‘-‘Kwiaty
Polskie”. Organizator festynu po­
seł Jan Mińćewicz gratulując ze- 

* społowi pięknego jubileuszu, po- 
wiedział, że im więcej kwiatów 
wplata się na scenę “Kwiatów pol­
skich”, tym piękniejszy będzie 
bukiet “Jesteśmy sobie potrzeb­

ni”  - powiedział. Gratulacje ze­
społowi złożyli mer rejonu Vytas 
Śimonelis, kierownicy wydziałów 
kultuiy i oświaty - Audrone Bura- 
koviene i Monika Bilotiene, bor- 
skuński oddział ZPL, wielu in­
nych przyjaciół i sympatyków ze­
społu, list gratulacyjny'nadesłał 
prezes ZPL Ryszard Maciejkia- 
niec. Wyraźnie zabrakło na uro­
czystości obecności kierownictwa 
szkoły, gdzie przecież znajduje się 
siedziba zespołur

Sponsorami święta byli konsu­
lat generalny RP na Litwie, mer 
rejonu szyrwinckiego, wydział 
kultury. Pani Stefania powiedzia­
ła, że wydział kultury wspiera 
“Czerwone maki”, czym go stać.

K r y s ty n a  A d a m o w ic z
Fot. Jerzy K a r p o w ic z

"Mejszagolanie" przybyli z serdecznym słowem i plęKną piosenKą
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O f ia r a  m iło śc i  c z y  s e k ty ?

Areszt domowy dla ukochanego
Ja k  pisaliśmy ju ż  wcześniej, 13 m aja  br. z rana  

za M ejszagołą znaleziono zwłoki 15-letniej N a­
taszy P., k tó ra  się powiesiła na drzew ie. In fo r­
mowaliśmy też, że tego samego dnia  wieczorem 
został zatrzym any Jonas S., k tórego dziewczyna 
darzyła uczuciem. . . . . . .

Było kilka wersji wydarzenia. Jak niedawno po­
informowała prokuratura rejonu wileńskiego oraz 
według Banych “Kuriera Wileńskiego”, życie nie­
pełnoletniej wtedy Nataszy było skomplikowane: 
rodzina ledwie wiązała koniec z końcem. Rodzice 
nadużywali alkoholu. Przyjaciół Natasza miała nie­
wielu i dlatego, gdy starszy od niej Jonas S. zwrócił 
na nią uwagę, dziewczyna poczuła się szczęśliwa. 
Niestety, nie na długo, chociaż utrzymywała z chło­
pakiem bliskie stosunki.,

Prokuratura oskarżyła młodego człowieka o do­
prowadzenie dziewczyny swym zachowaniem do sa­
mobójstwa (art. 110 Kodeksu Karnego RL). Pisali­
śmy, że Natasza powiesiła się prawie w obecności 
swego ukochanego. Sprzeczki i nieporozumienia 
(prawdopodobnie Jonas nie pozwalał z nikim wię­
cej jej przestawać) m iędzy zakochaną dziewczyną i 
obiektem uczuć, konflikty z matką, o których mó­
w ią niektórzy świadkowie w  tej sprawie - wszystko 
to popchnęło nastolatkę do tragicznego czynu.

Jonas S. został zwolniony po 15 dniach, spędzo­
nych w areszcie śledczym, ponieważ sąd uznał, że 
nie ma podstaw do dalszego jego tam pobytu. Do­
chodzenie jednak trwa i na razie chłopak przebywa 
w areszcie domowym. Nawet jeśli sprawa zostanie 
umorzona, największą karą będą wyrzuty sumienia.

“ Świadkowie Jehowy”  - świadkami, 
K ir ...?

. Jonas S., jego matka i, według nieoficjalnych da­
nych, wielu mieszkańców Mejszagoły należą do sekty 
“Świadkowie Jehowy”. Na Litwie istnieje ona oficjal­
nie od 1993 r. i liczy obecnie 2.200 członków. Rodzi­
ce tragicznie zmarłej Nataszy twierdzą, że sekciarze

mieli ogromny wpływ na ich córkę. Dziewczyna cho­
dziła na zebrania, czytała dużo literatury na ten tem at 
Tuż po śmierci córki matka powiedziała dla “Kuriera 
Wileńskiego”, że z Nataszą trudno było się porozu­
mieć. Członkowie sekty twierdzą jednak, że Natasza 
do niej nie należała, Jonas S. zaznaczył, że dziewczyna 
była z nim  na zebraniach tylko kilka razy.

Prokuratura spraw dza w ersję , według której 
“Świadkowie Jehowy” mogli mieć znaczący wpływ 
na decyzję Nataszy. I re n a  u tw in

Niespokojna noc
W ichura, k tó ra  naw iedziła 

Litwę w  ostatnią wiosenną noc, 
spowodowała kilka szkód, nała­
mała wiele drzew.

Najbardziej niebezpieczny w 
skutkach wypadek nastąpił w  Ma- 
riampolu (rej. wileński), gdzie oko­
ło godz. 1 min. 40 stanął w płomie­
niach skład z chemikaliami, należą­
cy do ZSA “Marijampolio komuna- 
lininkas”. Jak poinformował nas ko­
mendant straży ogniowej rejonu wi­
leńskiego A rtu ras  V aiśnorius, 
szczęściem, wiatr wiał nie w  kierun­
ku wsi, ale na las, dlatego też pobli­
skie zagrody nie ucierpiały. Jednak 
palące się pestycydy i inne chemi­
kalia wydzielały trujące gazy, więc 
na żądanie strażaków, ludzie z pobli­
skiej zagrody musieli wywieźć dzie­
ci w bezpieczniejsze miejsce.

Jedyną radą na gorejące chemi­

kalia okazała się ziemia i piasek, któ­
rym zagaszono pożar około godz. 8 
rano. Mieszkańcy wsi “pożyczyli” 
strażakom ciężarówkę oraz koparkę, 
dopóki z Wilna nie dojechał sprzęt 
strażacki. Dopiero nad ranem zjawi­
ły się inne służby (policja, przedsta­
wiciele ochrony środowiska itp.).

Duży pożar spowodował piorun 
około północy we wsi Dubinki w 
rejonie malackim. Zapłonął tu ga­
raż należący do Klemensasa Kon- 
drotasa.

Gospodarz stracił budynek i 
znajdującą się wewnątrz technikę: 
motocykl “Mińsk”, tokarki, młyn 
elektryczny.

We wsi Juragiai w rejonie ko­
wieńskim około godz. 22 od błyska­
wicy zapłonął budynek gospodarczy 
Aldony Andziuliene. Spłonął nie 
cały, ale został bez dachu.

K r o n i k a  p o l i c y j n a

We wsi Śilai w  rejonie szylal- 
skim w  ten sam sposób zapłonął dom 
mieszkalny Rimantasa Garrilaitisa. 
Szczuciem, pożar prędko zgaszo­
no, nie wyrządził on dużych strat 

Duży pożar spowodował piorun 
około północy we wsi Dubinki w 
rejonie malackim. Zapłonął tu garaż 
należący do Klemensasa Kondrota- 
sa. Gospodarz stracił i budynek, i 
znajdującą się wewnątrz technikę.

We wsi Juragiai w  rejonie ko­
wieńskim około godz. 22 od błyska­
wicy zapłon^ budynek gospodarczy 
Aldony Andziulene.

We wsi Śilai w  rejonie szylal- 
skimw ten sam sposób zapłonął dom 
mieszkalny Rimantasa Gabrilaitisa.

W  ciągu tej fatalnej nocy stra­
żacy musieli również ściąć i ścią­
gnąć z dróg 5 obalonych drzew. Tak 
było na szosie Święta (Śyentoji) - 
Połąga, na jednej z ulic w  Szawlach, 

. w  Mariampolu i we wsi Striniai (rej. 
malacki). (I nf. wL, ELTA)

Dział Sztabu Informacji MSW  
RL podaje: w  dniach 28-30 m aja 
br. w kraju zanotowano 471 prze­
stępstw, w tym: 3 zabójstwa, 19 
obrażeń ciała, 9 gwałtów, 53 chu­
ligańskie ekscesy, 24 rabunki, 363 
kradzieże. Skradziono 35 samo­
chodów, znaleziono -1 5 .

Z ano tow ano  81 w ypadków  
drogowych i 30 pożarów. Znale­
ziono zwłoki 20 osób. Z atrzym a­
no 45 podejrzanych o popełnie­
nie przestępstw.

Ugryzł w  ucho
- ‘ 29 maja do wileńskiego szpita­

la zgłosił się J. V. (ur. 1962 r.) z  po­
gryzionym uchem. Mężczyzna za­
wiadomił, że o  godz. 7 min. 30 w 
pobliżu jeziora w  Bołtupiach zranił 
go w  ten oryginalny sposób niezna­
jomy mężczyzna

O d p o c zy n e k ...
30 maja około godz. 20 przy 

szaszłykami nad Zielonymi Jeziora­
mi, podczas pijackiej kłótni, T. B. 
nożem zranił R. J. Poszkodowane­
mu, który odmówił złożenia zeznań, 
udzielono pomocy medycznej.

Gw ałty
28 m aja  do szaw e lsk ieg o  

G łów nego K om isaria tu  Policji 
zgłosiła sięK . (ur. 1983 r.) i zawia­
domiła, że 27 maja o godz. 19 min. 
30 na klatce schodowej domu na 
ul. Aido zgwałciło j ą  8 młodych 
mężczyzn. 2  podejrzanych odwie­
ziono do komisariatu.

♦**
30 maja o godz. 20 min. 30 do 

wileńskiego Komisariatu Policji nr 
1 zgłosiła się V. (ur. 1984 r.) i za­
wiadomiła, że około godz. 15 na al. 
G iedym ina n ieznajom i m łodzi 
mężczyźni wepchnęli j ą  do samo­
chodu vw golf, odwieźli na Zwie­
rzyniec i tam  we trójkę zgwałcili.

Rabunki
28 maja około godz. 23 na ul. 

Kalwaiyjskiej w  Wilnie 5 młodych 1 
ludzi pobiło S. i odebrało telefon 
komórkowy i portfel, zawierający 
1.200 litów i dokumenty. Straty - 
2.620 litów.

**♦
29 maja o godz. 19 min. 30 w  

pociągu pasażerskim TlmnontyT Wil­
no młody człowiek, grożąc użyciem 
przemocy, odebrał od D. I. wyroby 
ze złota. Straty - 20,000 litów. Po­
dejrzanego R. P. zatrzymano.

W ypadki drogowe
28 maja o godz. 15 min. 15 na 

ul. Titnago w Wilnie samochód vw

passat, prowadzony przez A. A., wy­
jeżdżając z  bocznej drogi nie ustą­
p ił pierwszeństwa autobusowi 1K 
260, prowadzonemu przez I. B. Do­
szło do zderzenia. Podczas wypad­
ku zginęli kierowca passata i pasa­
żerka V. S.

***
29 maja o godz. 21 min. 30 na 

ul. Naibutasa w  Wilnie motocykl 
kavasaki 1100, prowadzony przez R.I 
K. (ur. 1974 r.) najechał na A. Ś. 
(ur. 1934 r.). Motocyklista i piesza] 
zginęli na miejscu.

***
30 maja około godz. 20 we wsi 

Skorbuciany (rej. w ileński) vaz 
21011, prowadzony przez J. L., zje­
chał z  drogi i przewrócił się. Pod­
czas wypadku zg in^  kierowca, a  pa­
sażerowie A. L. (ur. 1986 r.) i P. L, 
(ur. 1987 r.) trafili do szpitala.

Tragedia
28 maja około godz. 11 min. 35 

koło domu na ul. Siauroji w  Szaw­
lach znaleziono wiszącego na ga­
łęzi drzewa J. D. (ur. 1996 r.), z raną 
ciętą głowy. Trwa dochodzenie.

W rócił i uciekł
28 m aja o godz. 23 m in. 40 

n a  Lotnisko W ileńskie z  W iel­
kiej B rytanii został odtranspor­
tow any ob. L itw y R. R. (ur. 1979 
r.), który m ieszkał za granicą nie­
legaln ie . R . R . odw ieziono do 
części dyżurnej policji na  lotni­
sku, skąd uciekł. Później w yja­
śniło  się, że m łody m ężczyzna od 
17.02.1999 je s t  poszukiw any za 
przestępstw o popełnione w  rej. 
szyłuckim .

P ie rw sze  ofiary upału
30 m aja o godz. 14 min. 30 w  

zbiorniku wodnym w e wsi Marie- 
nava (rej. wyłkowyski) znaleziono 
topielca - D. G . (ur. 1988 r.). Tego 
samego dnia o godz. 13 w e wsi 
Vidmantai (rej. kretyndzki) znale­
ziono zwłoki dwóch staruszków, 
którzy utonęli w stawie. O godz. 
zaś 10 min. 45 w  jeziorze Vepriai 
(re j. w iłkom iersk i) znaleziono 
zwłoki R . V. (ur. 1996 r.).

Przygotowała Irena Litwin

Włoscy mafiosi kierują swymi interesami z Polski

99 Ośmiornica” znad Wisły
Sukcesy odnoszone p rzez  policję w łoską w  zwal­

czaniu przestępczości zorganizowanej zm uszają  wielu 
bossów m afii do szukan ia  „baz operacyjnych”  poza 
g ran icam i W łoch. P raw d o p o d o b n ie  k ie ru ją  swym i 
in teresam i rów nież z Polski.

M ogą na to wskazywać ostatnie aresztowania przepro­
wadzone przez polską policję wśród członków włoskiej 
Cosa Nostra w naszym kraju.

Taktyka nie jest nowa
Taktyka mafijna, polegająca na poszukiwaniu poza 

Włochami bezpieczniejszych miejsc do organizowania baz 
operacyjnych, z których prowadzi się interesy we własnym 
kraju lub na skalę międzynarodową, nie jest nowa.

Według niektórych włoskich ekspertów, rozmaici bosso­
wie mafii organizowali już pod koniec lat 70. swe spotkania w 
krzach socjalistycznych, m in. w jednym z warszawskich ho­
teli, gdzie czuli się nie zagrożeni przez konkurencyjne gangi.

Zjawisko penetrowania krajów wschodniej i środko­
wowschodniej Europy przez m afię przybrało nowe roz­
miary po przejściu tych krajów do gospodarki rynkowej.

Strategia „wroga numer 1 ”
Tajemnica sukcesów włoskiego wymiaru sprawiedli­

wości w  walce z m afią polega na zastosowaniu na szeroką 
skalę prawa o świadkach koronnych, które pozwala na da­
rowanie kary i udzielenie skutecznej ochrony tym byłym 
członkom mafii, którzy zgodzą się na pełną współpracę z 
policją.

Niezwykle skuteczna okazała się włoska ustawa po­
zwalająca na sekwestr mienia i kont bankowych areszto­
wanych członków stowarzyszeń przestępczych, a następ­
nie ich konfiskatę w  przypadku wyroku skazującego.

Nowa strategia zwalczania Cosa Nostra, której twór­
c ą  był słynny „wróg numer 1” mafii, sędzia Giovanni Fal- 
cone, zamordowany wiosną 1992, doprowadziła do sytu­

acji, gdy większość znanych przywódców klanów znalazła 
się za kratami bądź zbiegła za  granicę.

P o zo ry legalnej działalności
Następczyni sędziego Falcone na stanowisku dyrektora 

Departamentu Karnego włoskiego Ministerstwa Sprawiedli­
wości i Laski, pani Liliana Fenaro, już  kilka lat temu wskazy­
wała w publicznych wystąpieniach na zagrożenia, wobec któ­
rych stoją nowe demokracje Europy Środkowowschodniej.

Twierdziła, że szczególnie brak skutecznych instru­
mentów kontroli pochodzenia inwestowanych środków 
naraża je  na zalew  brudnych pieniędzy oraz infiltrację za­
granicznych organizacji przestępczych.

Ściganie „napływowej”  mafii, nie tylko włoskiej, lecz 
także rosyjskiej, ukraińskiej i czeczeńskiej, je s t utrudnione 
- twierdzą z  kolei polscy eksperci - ponieważ zagraniczni 
gangsterzy często stw arzają wszelkie pozory prowadze­
nia legalnej działalności gospodarczej. (PAP)



54 osoby zginęły, a ponad 100 zostało rannych w wyniku tragedii w mińskim metrze — — — _

Śmierć pod obcasami

Ciała ofiar tragedii w mińskim metrze byty odwożone do morgu w taki oto sposób... Fot.EPA-EL.TA

Polska
U prezydenta

BUsko tysiąc dzieci gościł w  
poniedziałek w  ogrodach Pałacu 
Prezydenckiego jego gospodarz 
Aleksander Kwaśniewski. Oka­
zją do spotkania był przypada­
jący we wtorek Dzień Dziecka.

Spotkanie zorganizowane zo­
stało pod hasłem  „Dzieciństw o 
wolne od narkotyków” . Zaproszo­
ne były dzieci i m łodzież w  wieku 
10-19 lat. Dzieci dostały czapecz­
ki z  n ap isem ,,Nie b iorę narkoty­
ków” oraz pluszow e misie. K to 
chciał, dostaw ał też  balonik.

Tradycja
O d wtorku rozpocznie się w  

Polsce akcja charytatywna po- 
legająca na sprzedaży Panis Ca- 
ritatis (C hleba M iłosierdzia).
Jej cel, to niesienie pom ocy gło­
dującym.

Rzecznik prasow y Episkopa­
tu  o. Adam  Schulz podkreślił w 
poniedziałek na konferencji pra­
sowej w  W arszawie, że  idea dzie­
lenia się  Chlebem z najuboższymi 
ma w  Polsce d ługą i bogatątrady- 
cję. Dodał, że Kościół „w pełni 
popiera i przyjm uje tę  inicjatywę 
z  w ielką radością” .

Powroty
W  dniach 1-3 lipca na Ma­

zurach, na terenie należącym do 
jednostki wojskowej w  W ęgo­
rzew ie, odbędzie się Festiw al 
M uzyki R ockow ej W ęgorze-  
w o’99.

Festiwal wraca po rocznej nie­
obecności. W  konkursie Wystąpią 
amatorskie zespoły. Każdego dnia 
p osłuchać będzie  m ożna także 
gwiazd m.in. Sweet Noise (przed 
laty laureat tego festiwalu), Acid 
D rinkers, Hey, Lady Pank oraz 
Odział Zamknięty i Perfec t

Zakłócenie
B u rza  i ulew ny deszcz’ za­

k łó c iły  n ie d z ie ln e  p rz y ję c ie  
im ieninow e byłego p rezyden ta  
L echa W ałęsy. Przyjęcie  zap la­
nowane na godz. 17 rozpoczęło 
się ponad  dw ie godziny później.

Około 400 osób przybyłych 
do rezydencji Wałęsy chowało się 
przed deszczem pod rozstawiony­
mi tam namiotami i w  dom u pre­
zydenta przy ul. Polanki w  Gdań­
sku. „Jeszcze takich imienin nie 
było. Jak burza, to wszyscy na Po­
lanki” - żartował Wałęsa. „Cho­
ciaż wszyscy zapam iętają przez 
kaszel i grypę, a  i trawy nie pode- 
pczą” -  dodał. Solenizant witał 
przybywających przemoczonych 

-  gości w domu. Córki i żona po­
magały m u w  odbieraniu licznych 
prezentów.

Dzieło życia
L a u re a t  O sc a ra  Z bigniew  

Rybczyński zam ierza zekranizo­
wać „własną, bardzo osobistą”  wi­
zję powieści Bułhakowa „M istrz i 
M ałgorzata” .

Powiedział o tym dziennikarzom 
w niedzielę w  Krakowie podczas fe­
stiwalu filmów dokumentalnych.

„S cen ariu sz , w ie lo k ro tn ie  
przerabiany, mam gotowy od wie­
lu lat. Będzie to jednak odbiegają­
ca znacznie od powieści historia,| 
na przykład nie będzie nawiązań do 
wątków dotyczących komunizmu 
w Rosji, ponieważ nie podobająmi 
się te fragmenty poWieści.

(Dokończenie ze str. 1)

N a schodach ludzie zaczęli się 
przewracać i wzajemnie tratować. 
W śród ofiar, ja k  podaje m inister­
stwo spraw  wewnętrznych, są  43 
kilkunastoletnie dziewczyny - to 
one najliczniej staw iły się na fe­
styn. Ich ubiór - buty na wysokich 
obcasach - m oże stać się przyczy­
n ą  dalszych zgonów. Jak podają 
lekarze, wśród rannych je s t wiele 
osób z  poważnym i ranam i kłuty­
m i właśnie od obcasów. Białoru­
skie radio i telew izja nadają  wy­
łącznie m uzykę poważną. Co 15 
m inut audycje są  przerywane ko­
m unikatam i o  tragedii.

Naporu tłumu nic nie było 
w  stanie zatrzymać

„Najpierw upadł jeden  młody 
chłopak, na  n iego  k ilka dziew ­
czyn. ,Ludzie z  tyłu m yśleli, że ci 
żartują i s ię nie zatrzymali. A póź­
n iej naporu tłum u nic nie było w 
stanie zatrzymać” - mówi, trzyma­
jąc  się za głow ę kasjerka z m etra.

W  w ypadku zginęło również 
dwóch m ilicjantów, którzy chcie­
li ra tow ać  leżących  o raz  k ilk a  
osób w ychodzących z m etra, k tó­
re natknęły się na setki ludzi zbie­
gających po schodach w  poszuki­
w aniu schronienia przed nagłym  
deszczem  i gradem . O d późnych 
godzin wieczornych trw a identy­
fikacja ofiar, n ie  m ających przy 
sobie dokumentów. „Tej tragedii 
m ożna było uniknąć” - powiedział 
w .wyw iadzie dla państwowej te­
lew izji m inister spraw w ew nętrz­
nych Jurij Siwakou. Jego zdaniem, 
ani pogoda, ani m iejsce, ani fakt, 
że  w iększość obecnych na festy­
nie ludzi była, ja k  to określił, w 
stenie lekkiego upojenia alkoho­
lowego, nie dawały podstaw  do 
podejrzeń, że  m oże dojść do tra­
gedii.

Ludzie sami wskazują winnych
W edług informacji podanych

przez Siwakoiia, większość ofiar 
zginęła w  wyniku uduszenia, nie 
mogąc wydostać się spod leżących 
na nich osób. Było też kilka wy­
padków zakłucia lub zmiażdżenia 
obuwiem. W  stan najwyższej go­
towości postawiono cały personel 
medyczny stolicy. Przez całą noc 
po Mińsku jeździły karetki na sy­
gnałach rozwożąc opatrzonych już 
rannych do szpitali. Jak poinfor­
mowano PAP w M inisterstw ie 
Zdrow ia; w szelk ie  niezbędne 
środki - leki, bandaże, krew - sąw  
wystarczających ilościach i na 
pewno ich nie zabraknie. Proku­
ratura wszczęła śledztwo w  spra­
wie niedzielnej tragedii. Ludzie 
tymczasem sami zaczęli wskazy­
wać winnych.

„Wiedzieli przecież (organiza­
torzy festynu), że będzie ulewa. 
Dlaczego nie przenieśli go na 
inny dzień?” - krzyczą do tele­
w izyjnych kam er zrozpaczone

matki. Wczoraj o godz. 8.00 na 
nadzwyczajnym posiedzeniu ze­
brał się białoruski rząd. Ministro­
wie zapoznali s ię z przyczynami 
tragedii, mieli też opracować plan 
pom ocy rodzinom  ofiar.

„Nie potrafię wskazać winnych”
Prezydent Białorusi Aleksandr 

Łukaszenka ogłosił w  poniedzia­
łek  2-dniową żałobę narodowąpo 
tragedii w  mińskim metrze.

„Tej tragedii nie da się niczym 
wytłumaczyć. Nie potrafię wska­
zać winnych” - m ówił Łukaszen­
ka składając bukiet goździków 
przy schodach prowadzących na 
stację. Od rana mieszkańcy stoli­
cy przynoszą tam kwiaty i stoją w 
milczeniu po kilkadziesiąt minut.

Białoruski prezydent polecił 
udzielić „szerokiej pomocy” ro­
dzinom ofiar tragedii. Odwiedził 
również II Szpital Kliniczny, do 
którego odw ieziono najw ięcej

rannych, i rozmawiał ze świadka­
m i zdarzenia.

Ofiar może być więcej
Tymczasem białoruski mini­

ster zdrowia Ihar Zieliankiewicz 
nie wyklucza, że liczba ofiar może 
się zwiększyć. „Hospitalizowano 
78 osób, stan 37 jest bardzo cięż­
ki, lekarze walćzą o życie kilku 
osób” -powiedziałminister. Pań­
stwowa telewizja podkreśla, że 
podobnego wypadku na Białorusi 
jeszcze nie było. Przypomina się 
jednak zdarzenie z  roku 1945, gdy 
w kilka dni po wyzwoleniu, w jed­
nym  z  budynków Mińska, gdzie 
uroczyście świętowano zwycię­
stwo nad Niemcami, wybuchł po­
żar. Ludzie próbowali się ratować 
w yskakując z  wysokich pięter 
przez okno. Zginęło kilkadziesiąt 
osób.

Proces przyw ódcy party zan tk i kurdyjsk iej A bdullaha Ocala­
na rozpoczął się w  poniedziałek ran o  w więzieniu na wyspie Im rali. 
O skarżonem u, sądzonem u za zd radę  s tanu  grozi k a ra  śmierci.

50-letni przywódca Partii Pracujących Kurdystanu (PKK) został 
przewieziony na salę rozpraw w opancerzonej furgonetce, pod eskortą 
dziesiątki żołnierzy.

„Pragnę działać na rzecz pokoju i braterstwa i osiągnąć ten cel w 
ramach Republiki Tureckiej. Dlatego pragnę żyć” - powiedział Ocalan. 
„Pragnę służyć państwu” - dodał.

„Usiłowałbym powstrzymać ten rozlew krwi i obiecuję działać w 
tym kierunku” - powiedział oskarżony, nawiązując do walk w połu­
dniowo-wschodniej Turcji, jakie PKK pod jego przewodnictwem pro­
wadzi z tureckimi siłami bezpieczeństwa od 15 lat. Liczbę ofiar tych 
walk szacuje się na 31 tys.

T łu m  l p a n ik a  -  śm ie rc io n o ś n a  m ie s za n k a
: 0kb łó  4000 osób zginęło s tra tow ane^  ścisku- 6 czerwca 1941
r ó l& \^ z u r ^ c m j^ C h in y J w ^
nalotu japońskich bbmbowcówi 1 ,
p  -1, K ilka tysięcy osób (dokładna liczba nieznana) poniosło śmierć 
3 lutego 1954 roku; gdy ogromny tłum pielgrzymów/hinduskich zę- 
bntoyćh podczas święta religijnego u ujścia Dźamuny do Ga^igesuw

bliska procesjęwędrownych ascetów jadących na słoniach. Częsczgi 
nęła stfatowana, część utonęła zepchnięta do rzeki. _ -. _
a a la reffi  1426 pielgrzymów muzułmańskich; przybytych głownie i 
ĄzjicUdusiło się 2 lipca 1§90 koło M ekkiw  tunelu, gdzie prawdopo­
dobnie Uw iodła w eńty lacj^^  g | . . , n 10q0-
■ - - Być m o ż e  przeszło 300 osób zginęło 20 pazdziemika 1982 na 
moskiewskim stadionie naiŁużmkacfr w ścisku jaki 
koniec meczu, gdy. część kibiców opuściła ju z  stadion,
szy. że padła bramka, zaczęta tjoczyć sią z powrotem *
falą  wychodzących, Według
przez „Sowiecki Sport” śmierć poniosło 340 osób, oficjalmępisan

kilkudaesiąaurab ity  w Większości dzieci, udusiło stę luBzo­
stało stratowany na śmierć 13 sierpnia 1994 podczas paniki w jednym

'ćzęćiu się meczu Kibice me posiadający bileto . , je osób od.

B w a l ^ K i

Mateo Floresa w mieście Gwatemala podczas m P |
|dzy Gwatemalą i Kostaryką.  ___________ —j
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Pierwsza przegrana Mecz nr 1 przegrany
Obrończynie tytułu m istrzyń Europy 

w koszykówce kobiet reprezentantk i Li­
twy doznały w niedzielę pierwszej poraż­
ki ulegając 55:59 Jugosławii.

W pierwszych dwóch spotkaniach gru­
py B 27 czempionatu Europy w Poznaniu 
zawodniczki Litwy zanotowały zwycięstwa. 
Pierwsze w meczu z Polską- 79:72 i Włosz­
kami -63:57. . .

W przegranym  spotkaniu najw ięcej 
punktów 21 dla Litwy zdobyła Ingrida Jon- 
kute.

Sprintem
■ R e p r e z e n t a ć j a B i ^ w k o s z y k ó w ć e

I m ę ż c z y z n z o s ta ła z w y c ię z c ą m ię d z y n a r o -

dowegotumiejućztćrech drużyn, który za-J 
| kończył się w  niedzielę W tjelsin tóęh; 
■ ^ t r f o m f  k o s 2 y ję a i ^ 0 j ^ . ^ o ^ & :  
się dwie wygrane óraz j  edhaprzegraria,! 
Nasi kadrowiczewystępujący^w turnieju 
w r ^ a c h  przygóiotyań dojm iśtreosfw  
Europy pokonali; 96 *8 8.? Fm ó w  i ̂  00:77 
N iem ćóvv/N atom iasf^różki ^doznał i^w*
I ś jw tk a i^ z R o sfą ^  I
miejsce

H R e p re ż e n ta c ja  L i t ^  ^ p ię c io lw ju  l 
InowóCz^ynn^ skła^er;A.Zadriiepro^ 
|vskiś,E . Krungolćas i E .-Ś eniuta-^ąjęłą 
[czwarte miejsce ^ sz ta fe c ie -  mistrzostw 
Europy (organizator imprezy P o lska)^?^  

Kadrowicze L itw yw alkęo ,“brąz” rer. 
prezentantów Rosji ^3Ó 8 pkt) przegrali 
tylko’ 5  punktami. /£-

Mistrzostwo Europy zdobyła śz&feta 
W ęgier.W icem istrzostyo - Ukraina.

ILitwin Marius Sabaliauskas, kolarz 
włoskiej drużyny ‘‘Y. C / Sihtofarm’’ ^©- 
stał triumfatorem m iędź> T ^ 
ścigu rOzegrM egowH isj^ańii.

21-letni kowieńczykM . Sabaliauskas 
i  6$ km wyścig przebiegający trasą gór­
ską wygrał uzyskując czas 4 :1 7 ,13^śelci 
lepszy o 27:sek. od drugiego na mecię£ 
UkraińcaA. M atwiejewa. S

Litewski kolarz Raimońdas RurnSas, 
występigąćy wbaiwachpolskiej zawodowej 
grupy “Mróz”, iajął piąte miejsce w  między^, 
narodowym wyścigu ‘Tour o f  Britain” K  

W  klasyfikacj i końcowejRurnSas uzy- 
skał czas gorszy od zwycięzcy, o  1 min. 
42 sek. Zawody wygrał Belgijćzyk Marc 
Wauters (“Rabbbank”) . , g j

IDiana Źiliutó broniąc Pucharu Świa­
ta zajęła 10 miejsce na mecie piątego eta­
pu (96,8 km) tegorocznej pucharowej ry­
walizacji.

ŹilrOte w Montrealu (Kanada) od Zwy­
ciężczyni wyścigu Australijki Trący Gabdiy 
(2:43.07) dzieliły na finiszu 62 sek.

W  klasyfikacji generalnej na prowadzę-; 
riiu jęst Niemka Hdnka Kupfernagel (164 
pkt). D. Żilióte^z 11 punktami plasuje się na 
miejscu 3 3 .Z  litewskichmwódnicieknaj- 
wyżej sklasyfikowana jest mistrzyni “Tour de 
France” EditaPu^inskaite -12 lokata, 52p]kL 

■Rafał K ^ u & y ^n C I^ S to ćz tiio w w  
Gdańsk) zaj ą ł w sobo tę  pierwsze miejsce, 
w  wadze 57, l^ W ’fonnul^^itó-cońtact w 
klubo w ym Pucharze Świata WĄKÓ W 
kick-boxingu.

W  dwudniowych żawodaęh rywali­
zowało we włoskiej miejscowości Piacen- 
za780 zawodniczek i zawodnikóW/: -  

Reprezentanci Polski zdobyli jesżćze
trzy brązowe medale w formule semi-con-^ 
tact: Edyta Ólewniczak (Gladiator Siedl­
ce) w wadze 55 kg, Agnieszka /anosz 
(Lech Tychy) w  k a t  $0 kg i  Joanna Rym- 
czonek (KS Piaseczno) w  65 kg. ■

■  Dzisiaj rpistrzynie Europy z 1997 r. spo­
tkają się na parkiecie z reprezentacją Czech, 
która przewodzi w  stawce grupy B. Czesz- 
ki trzecią wygraną odniosły wynikiem 78:75 
(po dogrywce - 65:65) nad Polską. Litwa w 
tabeli zajmuje miejsce trzecie. Na drugim 
jest Jugosławia.

Reprezentacja Polski, mająca w dorob­
ku tak jak  i Włochy jedno zwycięstwo, jest 
na miejscu piątym. Tabelę zamyka Bośnia 
i Hercegowina (zero wygranych).

Zdaniem  trenera reprezentacji Litwy 
Vydasa Gedvylasa Jugosławia dla jego pod­
opiecznych była bardzo nieporęcznym ry­
walem (główna przyczyna przegranej) oraz 
dodał: “M istrzostwa są długie i niespodzia­
nek jeszcze trochę będzie” (oby jak  najwię­
cej miłych).

W  tabeli grupy A (Pruszków) na czele 
jest Rosja (trzy wygrane). Słowacja i Fran­
cja (po dwie wygrane) zajm ują kolejno 2  i
3 miejsca. Chorwacja i Łotwa (po dwa prze­
grane spotkania) zajm ują kolejno m iejsca
4  i 5. Tabelę zamykająNiemki, którym prze­
grać przyszło we wszystkich trzech spotka­
niach.

* * *

W  klasyfikacji najskuteczniejszych za­
wodniczek prowadzi Polka M ałgorzata 
Dydek. W  trzech meczach zdobyła 62 pkt i 
wyprzedza EvęN em covą (Czechy) 56 pkt 
i Timę Debo (Bośnia-Hercegowina) 55 p k t

„ B liźn iacze  W ieże” S an  A n to n io  | 
S p u rs  -  Tim  D uncan i David R obinson - 
poprow adziły zespół do pierwszego zwy­
cięstwa w finale K onferencji Zachodniej 
80:76 n ad  P o rtlan d  T rail B lazers. M ecz 
w  hali A lam adom e oglądało 35 165 wi­
dzów.

Kibice „Ostróg”  m ająpowody do zado­
wolenia. Ich pupile nie mieli tak dobrej serii 
od 1995 r., kiedy to w finale konferencji ule­
gli 2:4 Houston Rockets zmierzających po 
drugi tytuł NBA.

Spurs musieli jednak stoczyć zacięty bój 
o sukces. Losy meczu decydowały się do 
ostatnich sekund. Goście przegrywając dzie­
więcioma pkt w czwartej kwarcie doprowa­
dzili do stanu 76:78.

Potem mogli nawet doprowadzić do re­
misu, ale rzutRasheeda Wallace’a (na zd ję­
ciu z  n r3 0 ), - jego rekord w  play ofF28 pkt 
- okazał się niecelny., Jakkolw iek zagrali­
śmy źle, to mamy jeszcze szanse na końco­
w y sukces. N a pewno z taką g rą  nie może­
my liczyć na pokonanie rywala” - powiedział 
Isaiah Rider, zdobywca 13 pkt dla Blazers.

Zespół z  Portland przede w szystkim  
musi znaleźć sposób na parę  centrów San 
Antonio. Duncan (pięć zablokowanych rzu­
tów) i Robinson zdobyli po 21 pkt, a  do­
datkowo zaliczyli 23 z  35 zbiórek drużyny.

Goście do rywalizacji przystąpili zale­
dwie dwa dni po w yelim inow aniu U tah 
Jazz, ale n ikt z graczy Portland n ie uskar-

Cztery medale dla Litwy
Litew scy k a ra te cy  w rócili z  czte re­

m a m edalam i m istrzostw  E uropy , k tó re  
odbyły  się w  K openhadze. W  d o ro b k u  
naszych zaw odników  znalaz ły  się dw a 
złote k rąż k i o raz  po  jed n y m  sre b rn y m  i 
brązow ym .

“Złoto” i po raz trzeci m istrzostwo Sta­
rego Kontynentu wywalczył wilnianin Pau- 
lius Klapatauskas (w  kategorii do 80 kg) 
nokautując po dwóch m inutach finałowej

l l j

l i f f l
iBp m
I M

B roniący m istrzowskiego ty tu łu  Fin 
M ika Hakkinen odniósł d rugie w  tym  se­
zonie, a jedenaste w karierze zwycięstwo 
w  zmaganiach o miano najlepszego kierow­
cy Form uły 1 na świecie. Dzięki tej wygra­
nej awansował na drugie miejsce w klasy­
fikacji generalnej M STmając tylko sześć 
punktów stra ty  do prowadzącego Niemca 
Michaela Schum achera.

Niedzielny wyścig na toize Catalunya 
koło Barcelony był bez historii. Hakkinen star­
tował z pole position i od pierwszych metrów 
objął prowadzenie. Bardzo dobrze rozpoczął 
Kanadyjczyk Jacques Villeneuve, który z szó­
stego miejsca startowego szybko przesuń^ się 
na trzecią pozycję. Przed nim był Brytyjczyk 
David Coulthard, a  w tyle Michael Schuma- 
cher i Irlandczyk Eddie lrvine.

Taka kolejność utrzymywała się niezbyt 
długo. Po kilkunastu okrążeniach w czołówce 
nieco „zamieszało się”. Wprawdzie nadal pro­
wadziły dwa bolidy McLarena - Hakkinen

potyczki D uńczyka J. Ibensena.
M edal z  najcenniejszego kruszcu zdo­

była także m istrzyni św iata R om a MikSy- 
te z  Szawel, która w  finale (w  kategorii bez 
ograniczeń wagowych) pokonała przedsta­
wicielkę gospodarzy imprezy K am ę Krag.

Przegryw ając finał (do 70 kg) z  Fran­
cuzem , “srebro” w ręczono R ićardasow i 
PoSkasowi, natomiast “brąz” Jurdze Tuma- 
ite, która w  półfinale u legła R. M ikśyte.

Paulius Klapatauskas (na zdjęciu od lewej) w finałowej walce z  reprezentantem go­
spodarzy czempionatu Fo t EPA  - ELTA

H a k k in e n  w y g r a ł  G P  H is z p a n ii
przed Coulthardem, ale na trzecie miejsce wy­
suń^  się Schumacher. VQleneuve*a, który w  
efekcie nie dojechał do mety, wyprzedził tak­
że lrvine. Taka kolejność utrzymała się już  do 
końca wyścigu.

O sporym pechu znów może mówić 
mistrz świata z  1997 roku Villeneuve. Jeżdżą­
cy w  stajni BAR Kanadyjczyk nie ukończył 
jeszcze żadnego z wyścigów w tym sezonie. 
Tym razem z  powodu awarii maszyny nie wy­
jechał już na to* po drugim postoju w  boksie.

Hakkinen powtórzył zatem sukces sprzed 
roku, gdy także był najszybszy podczas GP 
Hiszpanii. Na pozostałych miejscach podium 
stanęli również ci sami zawodnicy co rok temu. 
Natomiast po raz pierwszy w  tym sezonie na 
czołowych dwóch pozycjach uplasowały się 
bolidy McLarena. Taka sytuacja ostatnio mia­
ła miejsce podczas Grand Prix Niemiec na to- 
rze Hockenheim latem ubiegłego roku.

Następna eliminacja MS, Grand Prix 
Kanady, odbędzie się 13 czerwca.

żał s ię na zmęczenie.
M ecz nr 2 odbędzie się w  poniedzia­

łek, ponownie w  San Antonio, gdzie Spurs 
przegrali tylko raz w  poprzednich 16 grach.

W arto je d n a k  dodać, ż e  B lazers  w 
pierwszych dwóch rundach play ofFwygry­
w ali ju ż  na wyjazdach.

Andre Agassi 
faworytem Kuertena

W  m eczach 1/4 finału  gry  po jedyn­
czej m ężczyzn  o tw a rty c h  m is trz o s tw  
F ra n c ji  w  tenisie sp o tk a ją  się H rb a ty  z 
Riosem , Agassi z  F ilippin im , C o rre tja  z 
M eligenim  i K u e rte n  z  M iedw iediew em .

Ostatnim ćwierćfinalistą został Andriej 
M iedwiediew, który pokonał 7:6 (7-5), 7:6 
(7-3), 6:1 Francuza A m auda Di Pasąuale.

Po dwóch zwycięskich tie-breakach w 
trzecim  secie U krainiec nie dał szans swo­
jem u rywalowi.

W  poniedziałek odpadł kolejny rozsta­
wiony zawodnik. Hiszpan Felix Mantilla (nr 
14) przegrał’l : 6 , 7:5, 5:7, 6:7 (l*-7) z  Brą­
zy lijczykiem  Fernando M eligenim

Świetnie w  turnieju spisuje się rodak 
M e lig e n ie g o ,'ro z s ta w io n y  z  num erem  
ósm ym  G ustavo  K u erten , zw ycięzca  
French Open sprzed dwóch lat. W  1/8 fi­
nału pokonał on 6 :4 ,6 :4 ,6 :2  C zecha Boh­
dana U lihracha. Tylko na początku pierw­
szego seta m ożna było m ieć wątpliwości 
kto wygra, gdy Ulihrach prow adził 3:0. 
Później ju ż  niepodzielnie panował na kor­
cie 22-letni Brazylijczyk, który po meczu 
powiedział: m am  wrażenie, że gram najlep­
szy tenis w  swoim  życiu.

Jednak zdaniem  Ulihracha Kuerten nie 
wygra w  Paryżu. - M oim  faworytem  jest 
Andre Agassi - powiedział. - Zrobił na mnie 
ogromne wrażenie podczas zwycięskiego 
meczu z Hiszpanem  Moyą.

Agassi pokonał rozstawionego z  nume­
rem  czwartym Carlosa M oyę 4 :6 ,7 :5 ,7 :5 , 
6:1.

Zestaw par 1/4 finału mężczyzn:

Dóm ińik i f tb a ty  (Czechy) - Mąrcelo, 
R ios (Chjfó, 9 )„  I

AndreAgassi (USA,; j3 .)>  tóarceló 
Fi lippirii (Urugwaj), y^* s

Alex Corretja (Hiszpania, 6) - Fernan­
do M eligeni (Bnfesylią); -

Gustavo Kuerten (Brazylia, 8) -  An­
driej M iedwiediew (Ukraina).

Na podstawie inf. PAP, ELTA, BNS i wŁ 
przygotował A ndrzej Ratkiew icz



Jezus był wysoki, 
przystojny i elegancki

Do zaskakującej dyskusji doszio w sobotę w  Rzym ie w  czasie 
prezentacji książki Ferruccio Parazzoliego „Życie Jezusa”.

Chrystus przedstawiony w  tej książce jes t osobą niskiego wzrostu, 
źle ubraną, o ciemnej cerze, smutną. Gwałtownie zaprotestował prze­
ciwko takiemu obrazowi Jezusa Chrystusa biskup sufiagan rzymski Rino 
Fisichiella. Zdaniem  biskupa było zupełnie inaczej: Chrystus był osobą 
wysoką, przyciągającą spojrzenia ludzkie, porządnie ubraną, uśmie- 
chającąsię. Pochodził przecież z  k lasy średniej. Gdyby urodził s ię dzi­
siaj, doizucił uczestniczący w  dyskusji znany pisarz katolicki Vittori 
Messori, nosiłby dobrze skrojoną m arynarkę dobrej firmy.

Bliźniak pod piersią
We wschodniej prowincji chińskiej Czekiang lekarze usunęli z 

klatki piersiowej 39-Ietniej kobiety 2,5 kilogram owy martwy i zde­
formowany plód. Płód mia! prawdopodobnie tyle lat, co sama pa­
cjentka - podała agencja Xinhua.

Jin Xiaoning m iała problem y z  oddychaniem i cierpiała na  palpita­
cję serca. Gdy trafiła do szpitala w  Cinhua, lekarze w  czasie operacji 
znaleźli w  jej ciele martwy płód mający uformowane kości, zęby i owło­
sienie. Jeden z  lekaizy, W u Kangkang, utrzymuje, że być może jes t to 
płód bliźniaka Jin. N ie w iadomo jednak, w  jak i sposób dostał s iędo  jej 
wnętrza i ja k  się tam  rozwijał.

Plaże - popielniczką
Surowe przepisy antynikotynowe uczyniły bary i restauracje 

Kalifornii najczystszymi w  Am eryce, ale też sprawiły, że plaże tego 
stanu są dziś jedną ogromną piaszczystą popielniczką.

W ładze stanowe ogłosiły, że we wrześniu zeszłego roku, w  Dniu 
Sprzątania W ybrzeża, ochotnicy zebrali 333.876 niedopałków papie­
rosowych, o  około 40 procent więcej niż podczas takiej samej akcji w 
roku 1997 (wtedy naliczono ich 237.709).

Rzecznik K alifornijskiej Kom isji Wybrzeża powiedział, że ponie­
waż stan wprowadza ustawy zabraniające palenia tytoniu w  coraz to 
nowych rodzajach pom ieszczeń zamkniętych, „nie jes t dziwne, iż  nie- 
dopałki s ą  nadal najczęściej spotykanym”  śmieciem  na plażach.

Dolatał się
D o nietypow ego w yp ad k u  

doszło n a  osiedlu Blachownia w 
Kędzierzynie-Koźlu (Opolskie), 
gdzie niedoszły m otolotniarz po­
w ażnie uszkodził rękę  przecho­
dniowi.

Jak poinformował w niedzielę 
oficer dyżurny Komendy Powia­
tow ej Polic ji w Kędzierzynie^ 
Koźlu do zdarzenia doszło w  so­
botnie popołudnie. Według usta­
leń policji 34-letni mieszkaniec 
Blachowni postanowił wypróbo­
w ać dopiero co kupioną motolot­
nię. Nie mając żadnych uprawnień 
do latania wsiadł do pozbawionej 
skrzydeł konstrukcji i po urucho­
m ieniu silnika ruszył u licą  Zwy­
cięstwa. W  pewnym  m omencie 
kierowca motolotni nie zapanował 
nad pojazdem i zbliżył się na zbyt 
b liską odległość do przechodzą­
cego lilicą 58-letniego mężczyzny. 
Śmigło motolotni uderzyło prze­
chodnia w  ramię. Z  poważnymi 
obrażeniami ciała poszkodowany 
został przywieziony do szpitala w 
O p o lu , g d z ie  p rze sz e d ł k ilk a  
skomplikowanych operacji. O dal­
szych losach „naziemnego” moto- 
lotniarza zadecyduje prokurator.

Tegorocznym mistrzem Japonii w zapasach sumo został 32-letni 
Kawajan (prawdziwe nazwisko Fiamaiu Penitani) Fot EPA  - ELTA

.Z ie m n i a c z a n e ”  m is tr zo s tw a
K ilkaset osób zajada ło  się w  niedzielę w  Su­

p raś lu  pod Białym stokiem  b ab k ą  i kiszką ziem ­
n iaczaną, p opu larnym i w tym  regionie p o traw a­
m i. R ozegrano tam  nieform alne I  M istrzostw a 
Św iata w  Pieczeniu B abki i K iszki Ziem niacza­
nej.

Zawody kilkunastu kucharzy zawodowych oraz

amatorów, ale znawców ;,w temacie babki i kiszki 
ziemniaczanej”, były częścią festynu inaugurujące­
go IV Spotkania z  Naturą i Sztuką „Uroczysko’99” 
w  Supraślu.

Impreza miała jeden podstawowy cel: wykreowa­
nie babki i kiszki ziemniaczanej jajco produktów tra­
dycyjnej kuchni ludowej.

WTOREK 
1 CZERW CA

t ^ L H T
6.00 - Dzień dobry. 730 - S. 

“Teletubbies”. 8.00 - S. “Rodzina 
Fallerów”. 830 - Festiwal gitary 
klasycznej. 8.50 - Tematy egzami­
nów maturalnych zjęz. litewskie­
go. 15.55-MistizostwaEuropyw 
koszykówce kobiet Litwa - Cze­
chy. Podczas przerwy - Wiadomo­
ści (ros.). 1730- S. “Rodzina Fal­
lerów”. 18.00 - Eureka. 1830 - 
Wiadomości 18,45 - Telekatalog. 
18.50-Biznes dnia 19.00-Milio- 
nec 19.10 - Sport 1930 - Dysku­
sja. 19.55 - Loteria. 20.00 - Jesz­
cze nie śpij. 2030 - Panorama. 
21.00-- Klub prasowy. 21.45 - SL 
“Sieroty z Douples”.

2235 - Znaki. 23.00 -Dzien-
- lukwieczorny. 23.15 - S. dok ‘Tk- 

jemnice biznesu rozrywkowego”.

- ś r .  , .

6.001 Teleshop.. 6,15 - Poran­
ne koło. 8.05 - Program inform
8.15 - s r “Niewinne kłamstwo”.

|  9.00 - S. “Słoneczne wybrzeże”.
9.40-S.‘“Bez domu jest źle”. 10.10
- Teleshop. 10.40 - S. “Prawdziwa 
miłość Heleny”. 11.25-Babie lato.
12.15 - Od., do. 12.40 - Forma. 
13.05-ABC zdrowia. Choroby no-

- wotworowe. 1335 - S. “Jeane mo­
ich marzeń”. 14.00-S. “Niewinne 
kłamstwo”. 14.45 -Teleshop. 15.00
- S. “iftarisol” 15.25 - Dramat 
krym “Mankuzo. FTB”. 16.15 - 
S. “Żar młodości”. 17.00-S. “Bez 
domujestźle”. 17.25 - S. “Słonecz­
ne wybrzeże”. 18:10 - S. “Praw­
dziwa miłość Heleny”. 18̂ 55-Te­
legra. 19.00 - S. “Marisol”. 1930- 
“ 1930”. 1$50 - Program inform.
20.00-Nurty. 21.00 -Dramat mist 
“Kruk: schody do nieba”. 22.00 - 
Z Hollywoodu. 22.30 - “22:30”.
22.45 - S. “Zainfeld”. 23.10 -S. 
“Człowiek znikąd’!. 24.00-—S. 
“Żołnierz sukcesu”.

$ B T V
6.15 - S. “Dziennik Danieli”.

7.00 - S. “Kamila i Nano” 7.45 - ■ 
S. “Moja jedyna”. 830 - S. “Ko­
bieta pachnąca kawą”. 920 - Bi­
twa morska. 10.50 - Rowerowe 
show. 11.10-S.“Kobra-ll”. 12.00
- Przegląd krym. 1230 - Telegra.
13.00 -Telegra dla rodziny. 14.00- 
Ś. “Góralka”. 15.00 - Karuzela. 
15.55 - Uwaga! Lato. 16.15 - S. 
“DziennikDanieli”. 17.10-S. “Ka­
mila 1 Nano”. 18.00 - Wiadomo­
ści. 18.05-S.“Mojajedyna”. 18.55
- Pieśń dnia 19.05 - S. “Kobieta 
pachnąc kawą”. 20.00 - Wiado­
mości 20:25- S. “Komisarz Rex”. 
21.20 - Uwagą! Lato. 2135 - S. 
hum. 22.00 - Pod innym kątem 
2230 - Wiadomości. 22.45 - S. 
“Beavis i Ciastogłowy”. 23.1-5 - 
Walka bez zasad. 0.15 - Telegra.
2.15-6.15-DW.

635 - S. “Marzyciele z Kali­
fornii” 6.55 - Film anim. 7.20 - 

|  Teleshop. 735-S. “Potajemne sen­
tymenty”. 8.00 - S. “Maria Jose”.
8.45 - S. “Santa Barbara”. 935 - S. 
“Uroczy i dzielni”. 10.00 - Tele­
shop. 1025- Kamera VRS. 10:50 
-Zaśpiewajmy. 11.20-Niech żyje 
król. 11.45 - S. “Alf’. 1210 - S. 
“Pilność”. 13.00 - S. “Policjanci 
z Mami”. 13.45 - Mecz elimina­
cyjny NBA 14.45 - S. “Marzycie­
le z Kalifornii”. 15.10-Kresków­
ka. 1530 - S. “Santa Barbara”.
16.20 - S. “Piękność”. 17.10 - S. 
“Potajemne sentymenty”. 1735 - 
S. “Beavis i Ciastogłowy”. 18.05 - 
Tego jeszcze nie było. 18.10 - S. 
“Maria Jose”. 19.00 - Wiadomo­
ści 19.20 - Sport 1930 - S. ‘Tei­
na chata”. 20.00- S. “StrażnikTek- 
sasu”. 21.00 -TV “Lietuvos rytas”.
21.55 - Wiadomości 22.05 - Mecz 
eliminacyjny NBA. 22.55 - Sto py­
tań Super kinga. 23.00 - S. “Szpi­
tal poloWy”:'23:25 - Film fab. 
“Dzień szakala”.

8.05 -Z Wilna. 8.20-Towary 
i usługi. 830 - Telefon 235560. 
9;00 - Z Moskwy. 9.10 - Film fab. 
“Sołtis". 11.00-Z  Moskwy. 11.10
- Na Międzynarodowy Dzień 
Dziecka. 13.00-ZMoskwy. 13.10
- Znak jakości 13.20 - Świat cu­
dów Angeliki Efos. 1330 - Zwy­
cięża najszybszy. 1425 -Towary i 
usługi. 1435-Na Międzynarodo­
wy Dzień Dziecka. 16.00-Z Mo­
skwy. 16.20 - Patrol .drogowy.
18.00 - Z Wilna. 18.15 - Towary i 
usługi. 1830- “Ja sama”. 19.40 - 
Z Moskwy. 20.10 - Stolica 2030
- Męski klub. 2130 - Budownic­
two. 22.00 - Z Wilna. 22.15 - Ci, 
którzy... 2235 - Na Międzynaro­
dowy Dzień Dziecka,

H / Ś K
10.00 - Telegra. 16.00 - Linia 

ogłoszeń. 16.30 - Program dla 
ogrodników. 17.00 -S. “Zakazana 
kobieta”. 17.50-Warto odwiedzić. 
1755-Puls Wilna. 18.10-Teryto- 
rium. 1830 - TV region. 19.00 - 
Wiadomości (poL). 19.10-S. “Za­
kazana kobieta”. 20.00 - Bądźmy 
zdrowi 20.30 - Warto odwiedzić. 
20.35 - Film fab. “Dubrówski”.
22.00-Kronika wydarzeń. 22.15- 
Puls Wilna. 22.25 - Wiadomości 
(poL). 2235 - Eurosport

%
7.00, 10.00, 13.00, 16.00 - 

Wiadomości. 7.15 - S. “W imię 
miłość?’. 8.15 - Spojrzenie. 9.00 - 
Film anim. 9.15-Panorama śmie­
chu. 9,50 - Biblioteka domowa.
10.15-Razem 13.15-S. “Harty- 
człowiek śniegu”. 13.45 - Dobra 
okaga. 1430 - Do lat 16 i więcg. 
15;00 - S.“ W imięmiłośei”. 1,6.15 
- Zgadnij melodię. 16.45 - Tb i te­
raz. 17.05 - Temat. 17.45 - S. “Ro­
syjski tranzyt”. 18.45 - Dobranoc, 
dzieci 19.00 - Czas. 19.45 - Ko­
media ‘Ty - mnie, a ja - tobie”.
21.20 -A jednak 2135 - Koncert. 
22.30-Tenis.

H P
5.00 - Witaj, Rosjo.5.20 - 

Wszyscy mówią. 535-Bezpiecz- 
na droga. 5.45 - Telegra 7.15 - 
Oddział dyżurny. 7.45 - Towary 
pocztą 8.10 - S. “Milady”. 9.00,
15.00, 18.00, 22:30 - Wiadomo­
ści. 14.15 -Muzyka 14.30 - S. 
“Pierwsze pocałunki”. 1530-Wie­
ża. 16.00-Film anim. 16.10-Ho­
meopatia i zdrowie. 16.15 - Film 
fab. “Otwarta księga”. 1730- Film 
dok 18.40-Szczegóły. 18.55-An- 
chlage. 1930 - Dramat “Graczo- 
wie”. 21.10'Urm Ott z... 22.15 - 
Oddział dyżurny. 23.00 - Sport
23.45 - Sklep na kanapie.

t v p o l o n ia
7.00 -  Program dnia 7.05 -  

Dziennik krajowy. 7.25 -  Sport- 
telegram 7.30 -  Wielka historia 
małych miast 8.00 -Recital Maj­
ki Jeżewskiej. 8.30- „MałaKsięż­
niczka” -  serial anim prod. ang. 
9 $ 0 -  Wiadomości. 9.10 -  Spoj­
rzenia na Polskę. 9.30 -  „Życie 
raz jeszcze” — film polit.-obycz.
11.00-Filmy anim dla dorosłych.

I  11.10 -  Polaków portret własny.
11.40 -  Auto-Moto-Klub. 12.00
— Wiadomości. 12.10 -  Alma 
Mater -  Magazyn Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 12.30 — „Klan”
— serial prod poL 12.55 — Habe- 
musPapam 13.10-Krzyżówka 
szczęścia -  teleturniej. 13.35 -  
Magazyn Polonijny z Białorusi
14.40 -  Auto^Moto-Klub. 15.00
— Panorama 15.20 — Program 
dnia 1530-Kowalski i Schmidt
16.00 -  „Klan” -  serial prod. poi. 
16.30 -  „Sześć milionów sekund”
— serial prod poi. 17.00 — Tele- 
express. 17.15 — Polska piosen­
ka. 17.35 -  Krzyżówka szczęścia 
-teleturniej. 18.00-„Pogranicze 
w ogniu”-serial sensac. prod poi.
19.00 -  Wieści polonijne. 19.10
— Gość Jedynki. 1920 -  Dobra­
nocka. 19.30 -  Wiadomości.

19.56 -  Prognoza pogody. 19.59
-  Sport. 20.05 -  „Spokój” -  film 
obycz. prod poi 2125 -  Habe- 
mus Papam. 21.40 -  „Tajemnice 
Rosji” —film dok 2230 -  Pano- 
rama.22.57 -  Prognoza pogody.
23.00 -  Pan Marimba - reportaż. 
2325-Ars Organl 23.45-Przed 
Pielgrzymką, 0.10 -  W centrum 
uwagi 0.25 -Powitanie widzów 
amerykańskich. 030 -  „Klan” -  
serial prod. poi. 0.55 -  Krzyżów­
ka szczęścia — teleturniej. 120 — 
„Reksio” -  serial anim dla dzie­
ci. 1.30 -  Wiadomości. 1.55 -  
Sport 1.59 -  Prognoza pogody.
2.00 -  „Spokój” -  film obycz. 
prod poi. 3.30- „Tajemnice Ro­
sji” -  film dok 4.15 -  Habemus 
Papam. 4 3 0 -  Panorama 4.56 -  
Prognoza pogody. 5.00 -  „Pogra­
nicze w ogniu”—serial histor.-sen- 
sac. prod poL 6.00—W centrum 
uwagi. 6.15-, ,Kląn”-serial prod 
poi: 6.40 -  Polska piosenka

6.00 -  Piosenka na życzenie.
7.00 -  Kto się boi wstać? 7.45 -  
Polityczne graffiti. 7.55—Poranne 
infbm^cje. 8.00 — „Czarodziejka 
z Księżyca” -  serial anim 830 -  
„Dziedziczna nienawiść” (Brązy- 
liaj;930-ExpressTV 9.45-,,Żar 
młodości”  -  kanad. serial obycz.
10.45 -  „Renegat” -  ameryk. se­
rial sensac. 11.45 — „AUy McBe- 
aT' (USA). 1135 -  Podravka go­
rąco poleca. 12.45-Idź na całość
-  show z nagrodami. 13.45 - „Po 
prostu miłość” (Brazylia). 14.45- 
„Życie jak poker” -  polska teleno­
wela. 15.15-„Reboot” -kanad. 
serial anim. 15.45 -  Informacje. 
;6.00 -  „Ja się zastrzelą” -  ame­
ryk. serial komed. 1630- “Rene­
gat” - ameryk. serial sensac. 17-30 
-„Webśter”-serial komed. 18.00 
- '[aIIó, alló” (W. Brytania). 18 JO 
—ExpressTV 18.45-Infocmacje.
18.55—Prognoza pogody. 19.05-

„Po prostu miłość” (Brazylia).
20.00 „Miocfowe lata” pol.se- 
rial komed. 2035 -  „Hudson 
Hawk” (USA). 20J0 -  Losowa­
nie Lotto i Szcz^liwego Numer­
ka. 22.25 -  Telewizyjne Biuro 
Śledcze. 22.55 — Wyniki losowa.
nia Lotto. 23.00-Informaęjeibiz- 
nes informacje. 23.20-Prognoza 
pogody. 23.25 -  Polityczne graffi­
ti. 23.35 -  „Handlarze bronią” 
(USA). 1.20-Muzykanabis.

o s r w j
6.00 -  „Świat pana trenera” -  

serial komed 6.25 — Autostrada 
do nieba” -  serial famil. 7.15 -
„SunsetBeach”-serial USA. 8.00
-  Odjazdowe kreskówki. 9.10 -  
„Piękna i Bestia” -  serial pizygod
10.05 -  „Trzecia planeta od Słoń­
ca”-serial komed 10.30-p o li­
cjanci z MiamT’—serial px)lic. 11.20
-  „Prawnicy” —mini senal USA. 
12.10 -  Teleshoppmg. 12 JO -  
Zoom -  magazyn sensacji 13.20
-  Autostrada do nieba” -  serial 
famil. 14.10 -  „Piękna i Bestia” -  
serial fantast-przy®xL lf05^© ^ 
jazdowe kreskówki. 16.15 -  
„Dziewczyna z komputera’ —se­
rial komed 16.40 -  „Czy boisz się 
ciemności-” -  serial dla młodzieży.
1710 -  „Rodzina Potwomickich”
-  serial komed 1735 -  „Tizecia 
planeta od Słońca”-serial komed.
18.00 -  ,-Sunset Beach” -  serial 
USA 18.50-7minut-wydarze- 
niadnia. 19.00 -  Zoom -  maga­
zyn sensacji. 19.30 -  „Świat pana 
trenera” -  serial komed 20.00 -
„Doktor Detioir-komedia USA
21.40-Wicezórzwanpitem-tałk-
show. 22.55 - 7  m inut-wydarze-
„ia dnia. 23.10 -  „Co było, minę­

ło”  -  film obycz. USA. 0.50 
Zoom -  m agaąm sensacji 1.15 -  
policjanci z  Miami”  -  serial kry-

min. 2.05-,X>oktor Detroit” “ ko­
media USA 3 JO -  Teleshoppmg.



■ '■ “ ' k u r i e r•• . WIMfiflKI OGŁOSZENIA
P o d z i ę k o w a n i e

Dyrekcja Zujuńskiej Szkoły Średniej 
składa podziękowanie  

samorządowi rejonu wileńskiego, 
a szczegó ln ie '

P a n i  n t e r  L e o k a d i i  J a n u s u i i s k i e ń e  
za wsparcie udzielone szkole.

Ciepło
Dziś n a  L itw ie  zach m u rze n ie  z  p rze ja śn ie ­

n iam i, bez  opadów . W ia tr  zm ien n y , 2-7 ml . ( , , .  
sek. T e m p era tu ra  w nocy  2-7 s to p n i c iep ła , '  ' >' 
lokalne p rzy m ro zk i do  -2 s to p n i, w d z ień  16-21 s to p n i cie- 
p ła .

W  W ilnie bez opadów . T e m p e ra tu ra  w  nocy 3-5, w  d z ień  
18-20 s to p n i c iep ła .

2 czerw ca bez opadów . T e m p e ra tu ra  w  n o cy  3 -8 , lo k a l­
ne p rzy m ro zk i do  -1 s to p n ia , w  d z ień  18-23 s to p n ie  c iep ła .

Gabinet stomatologiczny BEATA
Leczymy i protezujemy uzębienie 
dorosłych i dzieci z zastosowaniem 
nowoczesnego sprzętu.
Ceny dostępne. Konsultujemy bezpłatnie,

ViI n fiiśruLPylimo 63 / naprzeciw rynku “Hale”
T e l .  7 9 - 1  2 - 3 5

Szkoła A. Sobolewa 1
zaprasza na kursy kierowców kategorii B  ™ 
uczniom) studentom - zniżka.

Jest klasa komputerowa.
V iln ius: centrum -ul. Pamenkalnio 19-17, 

Ju stin iśk es- ul.R ygos 10, 
 ____________________TeL 76  27  32

ITCTiCTP
ogłoszenia do gazety

IKURIER
WILEŃSKI

U L I UAB“Kurier Wileński”,
. Wnius, Laisves pr. 60.
Tel. 42-69-63.
Pn i  P t 8.00 -  17.00
ę  "

UAB“KLJON”
Wnius, Birbynitł 4. '■
Tel. 62-85-21.
P n -P t: 8.0Ó y 19.00;r; 
■Sb: 9 .0 0 - 17.00 
0

Księgarnia 
SL Korczyńskiego,
Wnius, Auśros Vartą 9-7.. 
Tet 62-55-06.
P n - P t 10.00 —1900, 
Sb: 10 .00- 16.00,
Ndz: 10 .00- 14.00

przyjmują
Księgarnia 
“Draugyste", /

: : Wnius,- Gedimino pr. 2. ;  
Tel. 61-18-23.
P n -P t: 10 .00 - 19.00, 
Sb: 11 .00- 16.00

Księgarnia “Eephas"
' W nius, O landn3. ■■. ? . «- 

Tel. 25-30-55. :
Pn -  P t 10100- 18.00,
S b -N d z: 10 .00- 16.00

UAB “Demonta”, 
yilnius. (Nowa. Wilejka), - 
P fam ónśs97,
Tel. 67-25-03.

, P n -P t: 9 .0 0 - 18 .00 ,’ 
Sb: 9 .0 0 - 15.00

< 5 ?  Y E R S L O  I N F O R M A C J A

FAKSEINFORMATORIUJE 

INTERNET!

Vilniuje (22) 250707 
Kaune (27)798138 
http /̂katalog as.nlon.it

2001 Vilnius, td.: 827802, 227925, U: 227203, 227925

TRWA PRENUMERATA
s |  n a  d r u g i & p ó t r o ć ź e  1 9 9 9  r o k u

Wydanie z  dostarczaniem prze z pocztę:
Codzienne - Indeks 0044

1 mies. 3mies.
19 Lt 57 U

6 mies. 
114 Lt

Codzienne dla Inwalidów I, II grupy, emerytów I mieszkańców 
wsi - Indeks 0227

16Lt 48 Lt 96 Lt

Sobotnie - Indeks 0172
3.90 Lt 11,70 Lt 23,40Lt

Piątkowe z  dodatkiem “Znad Willi”  (co drugi tydzień) Indeks 0255
3.90 Lt 11,70 Lt 23,40Lt

“ Ku rie r W ile ń sk i" m o łn a za p re n u m e ro w a ć  w  ka żd ym  
u rzę d z ie  p o czto w ym

Wydanie codzienne w  księgarniach 
S .K ., Auśros Vartq 9 
“ Elephas” , Olandi) 3

15 Lt 45 Lt 90 Lt

Prenumerata dla czytelników za granicą
na 1 m iesiąc-16 USD

Konto bankowe: L le tu m  taupomasls bankas,
Sostlnis skyrius
Paillalćli) Hienią aptarnavlmo poskyrls,
B/k 6 0 111, a/s 1129001102, taliutinó s-ta Ńr. 1871006099

r D ^ a l k a w T i Ś j ^ ^ a c i a ^ l e l . ^ ^ 7 2 - 7 8 } ^

In sta lu jem y ogrzew an ie  i 
w o d o cią g , o feru jem y  u słu g i 
hydrauliczne.

Tel. 8-287-65280.
(Zam. 38)

Sprzedam bekony w  całości 
lub częściami.

Jęczmień zmielę i na zamó­
wienie dostarczę.

Vi!no, tel. 59-02-54, 8-290- 
50271.

(Zam .196)

FIRMA „UVILAh
sp rzed aje  m otorow e  

spulchniacze i bloki, sprzęt 
do nich, małe ciągniki, trak­
tory T-25, T30-69, T30-A80, 
LTZróO, T-150K, MTZ, kopar­
ki, siewnild.

V ilnius, tel. 61-11-18. .* 
(Zam. 79)

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1  rok.
Mlnius, teł. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. U)

Do wynajęcia
d w a p o k o je  (p o łą c z o n e j  

p o  1 7  m2, 
cztery  lin ie  te le fo n ic z n e  
o ra z  je d e n  p ok ój 17  m 2; 

z  3 liniam i te le fo n iczn y m i.

Z w ra ca ć  s i ę  d o  redakcji 
“Kuriera W ileńskiego” , 
Laisvós pr. 60,11 piętro, 

tel. 42-79-73.

Kalendarium
* W to rek  (l.V I)  jes t 152 

dniem 1999 r. Do końca roku 
pozostało 213 dni.

* Znak Zodiaku - Bliźnięta.
* Imieniny: Hortensji, Ju­

styna, Konrada.
* W schód.S łońca - 3.50, 

zachód - 20.44. D ługość dnia 
16 godz. 54 min.

* Księżyc. Pełnia - od 30 
maja.

S p rzed a m  j 1-p o k o jo w e  
m ieszkania (37 m2/ 23m 2) przy 
al. Savonoriq, po remoncie.

(Zam. 212)

Poszukują pracy
Elektryk dodatkowo poszu­

kuje pracy (instalacje elektrycz­
ne, ogrzewanie podłogowe).

Tel. 8-299-05756.

M ężczyzna poszukuje pracy 
stróża.

Tel. 8-286-25061.

K ierowca poszukuje pracy 
(k a t  B,C)

W ilno, tel. 41-56-32.

KURS WALUT
BANK LITEWSKI 

O ficjalny kurs 
na 1 czerwca 1999 r. 

Relacja lita do w alut obcych 
Nazwawahity Ltfatjedn. walut

4 ,0000  
4 ,1864 
2 ,5960

Dolar USD 
U E euro
Dolar australijski 
100 tys. rubli 
białoruskich 
Korona czeska 
Korona duńska 
Flint brytyjski 
Krona estońska 
100 jenów  japońskich 
Dolar kanadyjski 
Ł at łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów  > 
w ęgierskich 
10 tys. rumuńskich lei

1,2678
0,1115
0,5633
6,4170
0 ,2675
3,2963
2 ,7132
6,7278
1,0059
0,5081
0 ,1609
0 ,4659
2,6271
0,9837
1,0009

1,6762
2 ,5600

.Ustalony kurs przeliczania 
euro i w alut narodowych  

państw  strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)

0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liiy  włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 firanka francuskiego 
5,94573 marki lińskiej 
1,95583 marki niemieckiej
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